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Ważny element współpracy Polski i ZSRR

sprawach codziennych
Poniedziałkowe spotkania Edwarda Babiucha z akty­

wem politycznym i gospodarczym poznańskiej „Modeny”, 
a następnie z załogą HCP, zainaugurowały w Wielkopolsce 
spotkania wyborców z kandydatami FJN na posłów do Sej­
mu. Wczoraj w wielu miastach naszego regionu odbyły się 
następne takie spotkania.

Czesław Kończal i Edward 
Sieradzki odwiedzili Poznań­
skie Zakłady Elektrotechnicz­
ne ,,Alco-Centra”, Tadeusz 
Kwaśniewski i Stefan Paster­
ski gościli w oddziale Swa- 
rzędzkich Fabryk Mebli w 
Kościanie: Józef Rojek i Frań 
ciszek Burian spotkali się z 
aktywem kopalni węgla bru­
natnego w konińskim Domu 
Hutnika; Bolesław Nowaczyk i 
Józef Dzielicki przebywali 
pośród wyborców Krotoszyna; 
Zygmunt Januzik i Józef Ko­
nieczny spotkali się z miesz-

kańcami Piły; Bogdan Wali­
górski i Zofia Cybulska uczę 
stniczyli w ogólnośrodowisko- 
wym spotkaniu w Pobiedzi­
skach; Franciszek Szczerbal i

oraz przewodniczący Prezy­
dium DRN Zbigniew Kptułski.

Dyrektor zakładów — Ste­
fan Krzakiewicz informuje 
gości o bieżących sprawach 
PZE „Alco-Centra”, przedsta­
wia ich problemy i zamierze­
nia. Dążeniem fabryki jest peł
ne zaspokojenie potrzeb 
ku na baterie różnego

ryn- 
typu

W Wydziale Propagandy 
Prasy i Wydawnictw KC 
PZPR, odbyło się 29 lutego ko­
lejne, poświęcone problematy­
ce ekonomicznej, spotkanie z 
dziennikarzami prasy stołecz­
nej i terenowej, któremu prze­
wodniczył Wiesław Bek — I 
z-ca kierownika Wydziału Pro 
pagandy, Prasy i Wydawnictw 
KC. Tym razem dyskusja skon 
centrowała się wokół zagad­
nień drobnej wytwórczości, u- 
sług i rzemiosła. Aktualną sy­
tuację w tej dziedzinie i per­
spektywy jej rozwoju przedsta 
wił przewodniczący Komitetu 
Drobnej Wytwórczości — Je­
rzy Kusiak. (PAP)

Wymiana dokumentacji 
naukowo - technicznej

Ok. 60 proc, stosowanych w Polsce osiągnięć zagranicznej 
myśli technicznej pochodzi ze Związku Radzieckiego. Doku­
mentacje techniczne otrzymane przez nasz kraj z ZSRR 
pozwoliły na zaoszczędzenie wielu tysięcy godzin pracy spec­
jalistów. Szacuje się, że oszczędności te wyniosły w okresie 
minionych 25 lat ok. 1 mld zł.
Jest tp jeden z rezultatów przedsiębiorstw polskich i ra- 

25-letniej współpracy Polski i dzieckich. (PAP)

Wymiana depesz 
z okazji 5 rocznicy 

układu PRL - CSRS
W związku z 5 rocznicą 

układu o przyjaźni, współpra 
cy i wzajemnej pomocy mię­
dzy Polską a CSRS, przypada 
jącą w dniu 1 marca i będące 
go kontynuacją podpisanego 
10 marca 1947 roku pierwsze­
go polsko-czechosłowackiego 
układu o przyjaźni i wzajem­
nej pomocy, przywódcy obu 
krajów wymienili depesze 
okolicznościowe.

Ze strony polskiej depeszę 
podpisali: I sekretarz KC 
PZPR — Edward Gierek, prze 
wodniczący Rady Państwa — 
Józef Cyrankiewicz i premier 
— Piotr Jaroszewicz, a ze stro 
ny CSRS: sekretarz generalny 
KC KPCz — Gustav Husak, 
prezydent CSRS — Ludvik 
Svoboda i premier — Lubomir 
Sztrougal.

Depesze wymienili również 
ministrowie spraw zagranicz­
nych — Stefan Olszowski i 
Bohuslav Chnioupek. (PAP)

na str.Dokończenie

4 i 5 marca w Poznaniu
Na zdjęciu: fragment spotkania 
kandydató w na posłów Czesła­
wa Kończala I Edwarda Sieradz­
kiego z przedstawicielami załogi 

„Alco-Centra“.
Fot. — H. Matuszewski

Krystyna Błaszyk spotkali się 
z aktywem partyjnym i mło­
dzieżowym Rawicza a Tytus 
Krawczyc, Tadeusz Młyńczak 
oraz Marian Zawadzki z przed 
stawicielami zakładów pracy 
Wronek.

W PZE „Alco' .Centra*

Ogólnopolski Festiwal Piosenki
Studentów Zagranicznych

Po raz trzeci Rada Okręgowa Zrzeszenia Studentów Pol­
skich i Pałac Kultury w Poznaniu, organizują Ogólnopolski

Zjazd delegatów
Spółdzielni Mleczarskich

V krajowy zjazd delegatów 
Spółdzielni Mleczarskich zrze­
szających ok. 1.200 tys. człon­
ków, który rozpoczął 29 lute­
go dwudniowe obrady nakreśli 
kierunki intensyfikacji skupu 
mleka i produkcji artykułów 
mlecznych do roku 1975.

Na zjazd przybyli: wicepre­
mier Eugeniusz Szyr, sekre­
tarz NK ZSL — Bolesław Stru 
żek, kierownik Wydziału Rol­
nego KC PZPR — Eugeniusz 
Mazurkiewicz oraz ministro­
wie: rolnictwa — Józef Oku­
niewski oraz przemysłu spo­
żywczego i skupu — Emil Ko 
łodziej

Z okazji zjazdu 29 lutego w 
salach Rady Państwa odbyła 
się uroczystość dekoracji od­
znaczeniami państwowymi gru 
py zasłużonych pracowników 
i działaczy spółdzielczości mle­
czarskiej.

Aktu dekoracji dokonali: 
zastępca przewodniczącego 
Rady Państwa, prezes NK 
ZSL — Stanisław Gucwa oraz 
wiceprezes Rady Ministrów 
Eugeniusz Szyr.

M. in. z województwa po­
znańskiego Krzyżami Kawa­
lerskimi Orderu Odrodzenia 
Polski udekorowano Juliana 
Tomczaka — magazyniera w 
Okręgowej Spółdzielni Mle­
czarskiej w Kowalewie i Leo­
na Zawadę — emeryta Okrę­
gowego Oddziału CZSM w 
Poznaniu. (PAP)

Godz. 14. Świetlica wypełnio 
na po brzegi. Przewodniczący 
Rady Robotniczej, inż. Włodzi 
mierz Rau wita gości zakładu: 
kandydatów na posłów z Okrę 
gu nr 7: Czesława Kończala i 
Edwarda Sieradzkiego. Towa­
rzyszą im gospodarze dzielni­
cy Nowe Miasto: I sekretarz 
KD PZPR Kazimierz Buchcrt

Festiwal Piosenki Studentów
Imprezę, która odbędzie się 

w dniach 4 i 5 marca, poprze­
dziły eliminacje środowisko­
we w poszczególnych ośrod­
kach akademickich w kraju. W 
ich wyniku wyłoniono 54 pio­
senkarzy reprezentujących 17
państw a mianowicie:

Rozwody we Włoszech

„Przepustowość" 
sqdów za mała
W pierwszym roku po wpro 

wadzeniu rozwodów we Wło 
szech skorzystało z nowego 
ustawodawstwa 26 tys. ludzi, 
przy czym byłoby ich 100 tys. 
gdyby nie zbyt mała „przepu­
stowość” sądów.

Oficjalne dane
również

wskazują
iż nastąpił 15 proc.

wzrost wniosków o separację. 
Ustawodawstwo przewiduje bo 
wiem, że dla uzyskania roz­
wodu małżonkowie muszą 
przeżyć 5 lat w separacji.

PAP

ZSRR, CSRS, NRD, Węgry, 
Bułgarię, DRW, Mongolię, 
Francję, Grecję, Syrię, Gwi­
neę, Republikę Zair (dawne 
Kongo), Nigerię, Maroko, Su­
dan, Peru i USA.

Zgodnie z regulaminem u- 
czestnicy konkursu wykonają 
dwie piosenki, jedną w języku 
narodowym, drugą w języku 
polskim. Da to możność oceny 
stopnia opanowania języka poi 
skiego przez cudzoziemców stu 
diujących w naszym kraju o- 
raz poznać nowe interpretacje 
polskich piosenek. Poza wystę 
parni solistów przewiduje się 
również prezentację zagranicz 
nych zespołów piosenkarskich 
z DRW, Nigerii, Sudanu i Gwi 
nei.

Poznański festiwal różni się 
od innych imprez tego rodza­
ju, nie ma bowiem charakteru 
komercjalnego. Laureatom zo-

Zagranicznych.
staną wręczone wyłącznie na­
grody rzeczowe, mające upa­
miętnić ich związki z kulturą 
polską. Odpowiada to celom 
poznańskiej imprezy, która or­
ganizowana jest nie tylko ze 
względów artystycznych ale i 
propagandowych; ma bowiem 
ukazać warunki adaptacyjne 
studentów zagranicznych w 
Polsce i zapoznać społeczeń­
stwo z piosenkami narodów re 
prezentowanych przez studen­
tów obcokrajowców.

Sobota (4 bm) będzie dniem 
koncertu konkursowego, zaś 
w niedzielę zaprezentują się 
laureaci. Miejscem popisów 
piosenkarskich, będzie Sala 
Wielka poznańskiego Pałacu 
Kultury, w którego kasach od 
dzisiaj można otrzymać bez­
płatne zaoroszenia. (i)

1 marca zachmurzenie będzie du 
że z możliwością lokalnych więk­
szych przejaśnień, miejscami nie­
wielkie opady mżawki lub deszczu. 
Temperatura maksymalna od ok.
1 st. na północnym wschodzie do' 
ok. plus 7 st. na południowym za­
chodzie. Wiatry słabe z kierunków 
zmiennych.

Kronika dyplomatyczna
W związku z objęciem funk 

cji przewodniczącego misji 
polskiej w Międzynarodowej 
Komisji Nadzoru i Kontroli w 
Wietnamie, ambasador Jan 
Krzywicki złożył w Hanoi wi­
zytę premierowi DRW, Pham 
Van Dongowi i odbył z nim 
serdeczną rozmowę.

Ambasador Krzywicki zło­
żył też wizytę wicepremiero­
wi i ministrowi spraw zagra­
nicznych Nguyen Duy Trin- 
howi oraz innym członkom 
rządu DRW. (PAP)

ZSRR w dziedzinie rozwoju t 
nauki i techniki. Początek jej 
dało porozumienie o współpra 
cy naukowo-technicznej, pod­
pisane w Moskwie 5 marca 
1947 r. Stało się ono istotnym 
ogniwem budowy potencjału 
badawczo-rozwojowego nasze­
go kraju.

Wraz z utworzeniem wielu 
nowych wyższych uczelni, in­
stytutów i zakładów naukowo- 
badawczych, z rozwojem na­
szej kadry naukowej, staliśmy 
się poszukiwanym partnerem 
zaplecza naukowo-techniczne­
go gospodarki radzieckiej. O 
ile w pierwszym okresie ko­
rzystaliśmy niemal wyłącznie 
jednostronnie z radzieckiej do 
kumentacji, doradztwa i in­
struktażu, to już lata 60-te 
przyniosły przełom w formach, 
metodach i zakresie tej współ 
pracy.

W latach 1966—70 przepro­
wadzono wspólnymi siłami ra­
dzieckich i polskich organiza­
cji naukowo-badawczych oraz 
projektowo - konstrukcyjnych 
prace w ramach 362 tematów.

Tylko w latach 1969-70 stro 
na radziecka przekazała na u- 
żytek polskich jednostek róż­
ną dokumentację techniczną i 
wzorce produkcji — w ramach 
490 tematów. Ze swej strony 
Polska przekazała Związkowu 
Radzieckiemu 410 kompletów

Wspólne posiedzenie 
Biura Politycznego

KC PZPR
i Prezydium Rządu

Na wspólnym posiedzeniu 
Biura Politycznego KC PZPR 
i Prezydium Rządu w dniu 29 
lutego przedyskutowano i uz­
nano za kierunkowo słuszne, 
opracowane przez Komisję Pla 
nowania i zaakceptowane przez 
rząd, główne proporcje i zada­
nia projektu planu 5-letniego 
do 1975 roku.

Dla rozpatrzenia projektu 
planu pięcioletniego Biuro Po­
lityczne postanowiło zwołać IV 
Plenum KC PZPR w końcu 
marca 1972 r.

Biuro Polityczne, po zapoz­
naniu się z wynikami rozmów 
między delegacjami Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej i Bułgarskiej Partii Ko­
munistycznej, zatwierdziło dzia 
łalność delegacji PZPR, zmie­
rzającą do dalszego zacieśnie­
nia współpracy politycznej i 
gospodarczej między obu kra­
jami. (PAP)

dokumentacji technicznej.
Specjaliści obu krajów podkre 
ślają, że wymiana dokumenta 
cji technicznej ma ogromne 
znaczenie w procesie podnoszę 
nia poziomu technicznego

Nie zapomnij
o prenumeracie!
Regularne otrzymywanie 

„Głosu Wielkopolskiego” 
można sobie zapewnić po­
przez prenumeratę. Wpła­
ty bez żadnych ograniczeń 
na II kwartał (39 zł) przyj 
mują do 10 lutego za po­
średnictwem blankietów 
PKO — PUPiK ..Ruch” Poz 
nań ul. Zwierzyniecka 9 na 
konto PKO nr 122-6-211831, 
a do dnia 15 bm. listono­
sze i urzędy pocztowe.

Nie zwlekajcie do ostat­
niego dnia z zapewnieniem 
sobie „Głosu” na II kwar­
tał.

Sytuacja w Libanie 
po agresji Izraela

W wywiadzie udzielonym dzien­
nikarzom zagranicznym w Bejru­
cie premier Libanu, Sajeb Sa- 
lam podkreślił konieczność wyciąg 
nięcia właściwych wniosków z os­
tatnich wydarzeń i podjęcia odpo 
wiednich decyzji na przyszłość. 
Premier stwierdził, że istnieją do­
bre stosunki między władzami li­
bańskimi i partyzantami pales­
tyńskimi. Wróg — powiedział Sa- 
lam — usiłował zakłócić te dobre 
stosunki, ale mu się to nie udało. 
Szef rządu libańskiego przestrzegł 
ugrupowania prawicowe przed sia 
niem niezgody między Palestyńczy 
kami i rządem, gdyż takie poczy­
nania szkodzą jedynie Libanowi.

Od wtorku na południu Libanu, 
określanym jako „fatahland", sta­
cjonują obok siebie oddzia­
ły libańskie i partyzanci palestyń­
scy. Przedstawiciele dowództwa 
palestyńskiego podkreślają, że nie 
mają nic przeciwko obecności armii 
libańskiej, ani nikogo innego, kto 
chciałby pomagać im w walce 
przeciwko okupantowi. (PAP)

Zakończenie obrad
29 lutego br. opuściła Warszawę, 

udając sie w drogę powrotną do 
swego kraju, rządowa delegacja 
Kuby, na której czele stał mini-

osiagniecie porozumienia w spra­
wie zakazu przeprowadzania pod 
ziemnych prób z bronią jądrową. 
Wezwał on również Chiny i Frań 
cję do włączenia się w obrady 
konferencji genewskiej.

słani z misją szpiegowsko-dywer- 
syjną na terytorium Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokratycznej 
natychmiast no przekroczeniu gra­
nicy oddali się w ręce władz — do 
nosi agencja KCNA.

ster przewodniczący komisji
współpracy gospodarczej i nauko 
wo-technicznej Republiki Kuby, 
członek Sekretariatu KC Kornuni-
stycznej Partii Kuby Carlos
Rafael Rodriąuez.

Delegacja uczestniczyła w obra 
dach II sesji polsko-kubańskiej 
komisji współpracy gospodarczej 
i naukowo-technicznej.

Przed wizytą w Polsce
28 bm. ambasador PRL w Szwe­

cji — Stanisław Bejn podejmo-

Rahman udał się do ZSRR.

Trzęsienie ziemi w Nadrenii
W Nadrenii w pobliżu miasta

Heidelberg aparaty
ficzne 
ziemi

zarejestrowały
sejsmogra- 

trzęsienie
o dość dużym natężeniu.

Ofiar w ludziach, ani szkód 
rialnych nie zanotowano.

Apel Waldheima
Sekretarz generalny ONZ

matę

Kurt
Waldheim otwierając tegoroczna 
sesję konferencji rozbrojeniowej 
w • Genewie zaapelował o rychłe

lAMADIO-JNF.WtTEl F FONEM

Ł^JKAME* J „.ui PAf

Premier Ludowej Republiki Ban 
gla Desz, Mudżibur Rahman udał 
sie we wtorek do Moskwy z ofi­
cjalna, pięciodniową wizyta na za 
proszenie rządu radzieckiego.

Żołnierze - rabusiami

wał śniadaniem w salonach amba 
sady ministra spraw zagranicz­
nych Szwecji — Kristera Wickma 
na w związku z jego planowaną
wizyta

Dwaj 
skiego

w Polsce.

Dezercja szpiegów
agenci południowokoreań- 

wywiadu wojskowego wy-

Dwaj spadochroniarze brytyjscy, 
służący w Irlandii Północnej zo­
stali skaza.i na kary po 5 lat wię­
zienia za dokonanie rabunku. W 
czasie patrolowania portu w Bel­
faście dopuścili się oni przestęp­
stwa. Założyli maski i z bronią w 
ręku ograbili pobliski urząd pocz­
towy. Żołnierze ci służyli w puł­
ku, którego jedsn z batalionów 
dokonał 3# stycznia br. krwawej 
masakry na ulicach Londonderry.



Spotkania
kandydatów na posłów

Dokończenie ze str. 1
oraz akumulatory. Koniecz­
nością staje się budowa nowe­
go zakładu.

Drugi zakres nurtujących zakład 
spraw — to problemy bhp oraz wa 
runków socjalno-bytowych załogi.

więc przede wszystkim wenty-
lacja, a 
Zakład

poza tym — mieszkania, 
zamierza m. in. pomóc

tym pracownikom, którzy zechcie- 
liby skorzystać z możliwości bu­
downictwa jednorodzinnego.

Długa jest lista planów i za 
mierzeń zakładów. Dla nich 
przyjęcie uchwały VI Zjazdu 
partii jako platformy wybor­
czej FJN jest po prostu 
przedłużeniem dyskusji przed 
zjazdowej, w której domino­
wały zagadnienia podniesienia 
produkcji i poprawy warun­
ków pracy załogi. Toteż w wy 
powiedziach przedstawicieli tej 
załogi: Bronisława Kasprzaka 
— kontrolera jakości w Zakła 
dzie nr 3, Zofii Kościelskiej — 
robotnicy z Zakładu nr 1. Ja­
na Kaszkowiaka — kierowni­
ka działu montowni Zakładu 
nr 2 dominowało poparcie dla 
programu i kandydatów FJN. 
Zwracając się do obecnych 
kandydatów Zofia Kościelska 
przypomniała w imieniu ko­
biet, by pamiętali o ich Dotrze 
bach, o poprawie warunków 
ich codziennej, nie tylko zawo 
dowej pracy.

Przemawiając w imieniu oby 
dwu kandydatów na posłów 
C. Kończal podkreślił, iż obaj 
zdają sobie sprawę z ogromu 
zadań, jakie czekają przyszły 
Sejm, ale aby nowe formy 
działania odniosły pożądany 
skutek, muszą zejść w dół. do 
poszczególnych działów fabry 
ki, bo tylko wspólny wysiłek 
zapewni Polsce należne jej 
miejsce w święcie. Dziękując 
za zaproszenie i wyrażone de­
klaracje poparcia zapewnił, że 
uczynią wszystko, by nie za­
wieść swoich wyborców, (bw)

W Rawiczu

kowski przedstawił na wstę­
pie program rozwoju powiatu 
rawickiego w bieżącej pięcio­
latce, podkreślając szczególnie 
inicjatywę społeczeństwa po­
wiatu, które w ramach akcji 20 
miliardów zobowiązało się dać 
dodatkową produkcję w wyso 
kości 24 min zł, w tym na ry 
nek wartości 8 min zł.

Zabierający m. in. głos w 
dyskusji sekretarz PK ZSL 
Krzysztof Nerling mówił o zo 
bowiązaniach produkcyjnych 
rawickich rolników, którzy w 
roku bieżącym postanowili 
dać dodatkowo państwu 550 
ton żywca, a także przekroczyć 
pierwotnie planowane na 5-lat 
kę dostaw}’- ziarna i żywca. 
Sekretarz PK SD Zdzisław 
Bandura, przytaczając dane 
na temat projektowanego roz 
woju rzemiosła i usług w po­
wiecie rawickim, wspomniał 
o inicjatywie wybudowania w 
Rawiczu Domu Rzemiosła. 
Przemawiając w imieniu ko­
biet wiejskich instruktorka 
KGW Marta Kołacińska po-
stulowała
rodków 
opieki 
wsi, 
dzieci 
szkół.

rozbudowę oś-
zdrowia. poprawę 

stomatologicznej na 
ułatwienie dojazdów 

i młodzieży do 
lepsze wyposażenie

Kandydaci na posłów z Okrę 
gu Wyborczego nr 59 w Lesz­
nie,' przewodniczący Prezy­
dium WRN w Poznaniu Frań 
efezek Szczerba! i rolniczka z 
Cżmonia Krystyna Błaszyk 
spotkali się wczoraj w Rawi­
czu z wyborcami z tego powia 
tu.

W spotkaniu tym wziął 
udział czołowy aktyw społecz 
no-polityczny powiatu z I se 
kretarzem KP PZPR Czesła­
wem Wieruckim i przewodni­
czącym Prezydium PRN Sta­
nisławem Mikołajczakiem. Pro 
wadzący spotkanie przewodni­
czący PK FJN Stanisław Bar-

gospodyń wiejskich w sprzęt 
zmechanizowany, m. in. ku­
chenki gazowe, uwzględnienie 
w produkcji konfekcji i dzia­
nin. potrzeb osób o nietypo­
wych rozmiarach.

Franciszek Szczerbal przedstawił 
najważniejsze zadania z programu 
rozwoju województwa, który sta 
nowi wspólną platformę wyborczą 
Frontu Jedności Narodu, przekon­
sultowana już wcześniej ze społe 
czenstwem podczas ogólnonarodo­
wej dyskusji. Skoncentrował się 
głównie na sprawach polityki za 
trudnienia, budownictwa mieszka 
niowego, zaopatrzenia ludności w 
artykuły spożywcze i przemysło­
we. zadaniach gospodarki komu­
nalnej i stworzeniu bazy dla spo­
łecznej służby zdrowia. Dla reali­
zacji programu rozwoju wojewódz 
twa przeznaczy się w tej pięciolat 
ce nakłady inwestycyjne w wyso 
kości 68 miliardów złotych, co w 
konsekwencji przyniesie poprawę 
warunków życiowych ludności 
miast i wsi. (emp)

W Wielkopolsce

Maj - „Miesiącem 
Młodości"

Wojewódzki Komitet 'Współ 
pracy Organizacji Młodzieżo­
wych w Poznaniu postanowił 
maj ogłosić „Miesiącem Mło­
dości”. Wczoraj w siedzibie Za 
rządu Wojewódzkiego ZMS 
odbyło się posiedzenie komite­
tu organizacyjnego tej akcji.

Przewiduje się w „Miesią­
cu Młodości” masowe prace 
społeczne na rzecz środowisk, 
fabryk czy szkół, masowe za­
wody sportowe młodych, prze 
glądy zespołćw artystycz­
nych, rajdy, złazy, festyny itp. 
Nasilona też będzie działal­
ność polityczna: popularyza­
cja programu partii, prezento 
wanie postępowych tradycji 
ruchu robotniczego, spotkania 
z działaczami politycznymi.

(mb)

Odznaczenia 
dla długoletnich 

pracowników USC
25 lat temu rozpoczęły swo­

ją działalność dzielnicowe U- 
rzędy Stanu Cywilnego w Poz 
naniu. Z tej okazji odbyło się 
wczoraj w Prezydium RN 
spotkanie pracowników tych 
placówek z władzami miasta. 
W ciągu minionych lat zakres 
działalności USC ulegał znacz 
nemu poszerzeniu. Obecnie, o- 
prócz udzielania ślubów, uro­
czystą oprawę otrzymało tak­
że m. in. nadawanie imion dzie 
ciom oraz uroczystości związa­
ne ze srebrnymi, złotymi i dia 
mentowymi godami. Od począł 
ku istnienia USC zapisano w 
urzędowych księgach ponad 
236 tys. urodzin oraz około 94 
tys. ślubów. O 25-letniej dzia­
łalności USC poinformował ze 
branych kierownik Urzędu 
Spraw Wewnętrznych Prezy-
dium RN Poznania 
Filipek.

Józef

Z okazji jubileuszu przyzna 
no długoletnim pracownikom
odznaczenia wyróżnienia.
Krzyż Kawalerski Orderu Od­
rodzenia Polski otrzymał — 
Bronisław Plotkowiak, Złoty 
Krzyż Zasługi — Helena Na­
pierała, a Srebrne Krzyże Za­
sługi — Maria Lcitgeber, Jo­
anna Skąpska-Muszyńska i 
Gertruda Przywitowska.

Ponadto 5 pracownikom wrę 
czono Honorowe Odznaki Poz 
nania, a 7 dyplomy uznania.

Dekoracji dokonał sekretarz 
Prezydium ,RN Poznania — Jó 
zef Świtaj, (a)

Piękne freski na wyspie Santoryn 
wskrzeszają legendę o Atlantydzie

Wlelki entuzjazm wśród archeologów wywołały ostat­
nio niezwykłe znaleziska na wyspie Santoryn (Thera), le­
żącej na Morzu Śródziemnym, niedaleko Krety. Tygodnik 
„Times” opisując historię wyspy, powołuje się na' opinię 
dyrektora greckiego departamentu zabytków, prof. Spyrido- 
na Don Marinatosa, który stara się wyjaśnić tajemnicę 
upadku cywilizacji minojskiej sprzed 3500 lat.

W początkach marca 
ukonstytuowanie 

Oddziału PAN w Poznaniu
Jak 

czasu, 
strów 
trzeci

informowaliśmy swego 
uchwałą Rady Mini- 

powołano w Poznaniu 
kolejny (po Krakowie i

Wrocławiu) Oddział Polskiej 
Akademii Nauk. Obecnie pra­
ce organizacyjne wkraczają w 
decydującą fazę. W pierwszej 
połowie marca nastąpi bowiem 
ukonstytuowanie nowego od­
działu.

Warto przypomnieć, że powo 
łanie kolejnego oddziału tere­
nowego jest wynikiem wzra­
stającej rangi nauki poznań­
skiej. Jak wiadomo mamy w 
Poznaniu 8 wyższych uczelni, 
działa 27 placówek naukowo- 
badawczych, 24 instytuty na­
ukowe a 20 wielkopolskich 
uczonych jest członkami rze­
czywistymi bądź członkami 
korespondentami Polskiej Aka 
demii Nauk. Wielu spośród 
nich jest także członkami licz 
nych zagranicznych towa­
rzystw naukowych, (jm) .

Nixon w Waszyngtonie

Pierwsza wypowiedź
po powrocie z Chin

Preżydent Nixon przybył we wtorek o godzinie 3.15 czasu 
warszawskiego do Waszyngtonu, kończąc w ten sposób swą 
podróż do Chin.
Po wylądowaniu w bazie 

lotniczej Andrews po<l Wa­
szyngtonem, gdzie powitany zo

Ponad 700 fy$. dolarów na organizację procesu

Angela Davis przed sądem
Przed sądem w San Jose w Kalifornii toczy się proces 

Angeli Davis, amerykańskiej komunistki, bojowniczki o 
obywatelskie prawa Murzynów, aresztowanej jeszcze w 
1970 roku na podstawie dostarczonych przez FBI „dowo­
dów”.
Ponad 700 tys. dolarów wy­

dały władze Kalifornii na 
„przygotowanie” do procesu. 
Budynek sądu wygląda jak 
forteca. Otaczają go 3-metro 
wej wysokości zasieki z dru­
tu kolczastego, oświetlone wie 
czorem potężnymi reflektora­
mi. Wszystkie wejścia do bu­
dynku zamknięto stalowymi 
kratami. Niebywałe — nawet 
jak na stosunki amerykańskie 
— środki ostrożności przewidu 
ją także rewizję osobistą 
wszystkich, którzy wchodzą 
do budynku sądu, wszystkim 
także, nawet dziennikarzom i 
członkom ławy przysięgłych 
oraz sędziom sprawdza się co­
dziennie odciski palców.

Ponad 16 miesięcy rasistow­
skie, antykomunistyczne wła­
dze Kalifornii trzymały Ange- 
lę Davis w więzieniu bez wy­
roku sądowego i dopiero w

miotem nagonki. Anonimowe tele 
fony w dzień i w nocy grożą mu 
śmiercią, jego synów usunięto ze 
szkoły.

Niepokój o los Angeli Davis 
i olbrzymie zainteresowanie 
światowej opinii publicznej pro 
cesem w San Jose ściągnęło 
wielką liczbę dziennikarzy, ale 
jedynie dziesiąta część spośród 
około 300 akredytowanych na 
czas procesu w San Jose dzień 
nikarzy może być obecna na 
posiedzeniach sądu.

Obecnie rozpoczyna się kom 
pletowanie lawy przysięgłych. 
Potrwa ono wraz ze sprawa­
mi proceduralnymi prawdo­
podobnie kilka tygodni. Oce­
nia się, iż cały proces trwać 
będzie około pół roku. (PAP)

stał przez członków gabinetu i 
inne wysokie osobistości, pre­
zydent złożył oświadczenie, 
twierdząc m, in„ że w czasie 
rozmów z przywódcami chiń-' 
skimi „nie zawarł żadnych taj­
nych porozumień z Chinami”, 
a wyniki jego rozmów „otwie­
rają nową erę pokojowych kon 
taktów z ChRL”.

Zdaniem Nixona porozumie­
nie osiągnięte z przywódcami 
chińskimi” nie odbije się u- 
jemnie na zobowiązaniach Sta­
nów Zjednoczonych wobec in­
nych krajów”. „Głównym ce­
lem tej podróży — oświadczył 
Nixon — było nawiązanie kon­
taktów z ChRL i cel ten został 
osiągnięty”.

Wyspa Santoryn ma kształt 
sierpu i otacza z trzech stron 
lagunę, której obwód wynosi 
55 km. Pośrodku laguny znaj­
dują się dwa czarne pagórki 
dymiącej lawy — Nea Kame- 
ni i Palaia Kameni. 4000 lat 
temu wyspa Santoryn stano­
wiła pojedynczy masyw gór­
ski, niemal idealnie okrągły.

Jak twierdzą archeolodzy, 
była ona wówczas siedliskiem 
wysoko rozwiniętej cywilizacji. 
Ludność tamtejsza umiała np. 
uodparniać kamienne domy 
na wstrząsy podziemne: w 
złącza wsuwano drewniane 
kołki, aby w ten sposób zwięk 
szyć elastyczność konstrukcji. 
Santoryjczycy uprawiali oliw­
ki . i wytłaczali z nich oliwę. 
Wytwarzali też ceramikę po­
dobną do tej, którą odnalezio 
no w Knossos na Krecie. Jed­
nak najbardziej zdumiewają­
cym dziełem starożytnych wys 
piarzy są ich freski. Część ich 
odkopano niedawno i wysta­
wiono w muzeum archeologicz 
nym w Atenach. Swym pięk­
nem przewyższają bez wątpię 
nia wszystkie inne odnalezio­
ne dotychczas w rejonie Mo­
rza Śródziemnego. Od słyn­
nych fresków z Knossos są de 
likatniejsze, odznaczają się też 
większą dynamiką.

Zagłada owej cywilizacji nade­
szła z wnętrza ziemi. Mniej wię­
cej około 1500 roku przed nasza 
era wyspa eksplodowała. Był to 
jeden z największych kataklizmów 
w dziejach ludzkości. Dotychczas 
zwykło się podawać wybuch wul­
kanu Krakatau w 1883 roku jako 
przykład największej zagłady, któ 
rą spowodowała sama natura. Tym 
czasem krater Santoryn jest pięć 
razy większy od Krakatau. Obli­
czono. że na Santorynie wyzwoli­
ła się podczas wybuchu taka ilość 
energii, jak przy eksplozji 400-me- 
gatonowej bomby jądrowej. Fala 
wodna i grad roztopionych kamie-

ni zniszczyły osiedla ludzkie na 
wszystkich wyspach w promieniu 
zapewne 160 km, a więc także w 
środkowej części Krety. Kataklizm 
natury, a nie najazd wrogów był 
zatem przyczyną gwałtownego u- 
padku cywilizacji minojskiej na 
Krecie około 1500 roku przed na­
sza era.

Zwykło się twierdzić, ze 
Atlantyda była wytworem poe 
tyckiej wyobraźni Platona. 
Prof. Marinatos sądzi jednak­
że, że Platon opisywał w rzeczy 
wistości cywilizację minojską i 
że ostatnie odkrycia wskazują, 
iż zaginioną Atlantydę można 
odnaleźć pod 48-metrową war 
stwą popiołu wulkanicznego w 
lagunie Santorynu i na samej 
wyspie. (PAP)

W Poznaniu

ostatnich dniach pod 
kiem amerykańskiej i 
wej opinii publicznej 
no ją za kaucją.

Władze kalifornijskie

nacis- 
świato- 
uwolnio

zwalnia-
jąc Angele Davis za kaucją 182 
tys. dolarów liczyły prawdopodob 
nie, iż nie zdoła ona zgromadzić 
takiej sumy pieniędzy. Jednak za 
wiodły się: 33-1etni kalifornijski 
farmer Roger McChafee oświad­
czył, iż jego farma wartości kilku 
set tysięcy dolarów stanowi gwa­
rancję wpłacenia całej żądanej su 
my. Stał się on natychmiast przed
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opracował Janusz Marciszewski

• W zakładzie pracy przy ul. 
Druskienickiej, 2«-letni Euge­
niusz W. został uderzony w głowę 
ciężkim elementem. Stracił on 
przytomność. Ze wstrząsem mózgu 
i poważnymi obrażeniami głowy 
odwieziono go do szpitala.
• Na jezdni ul. Łukasiewicza, 

Żuk potrącił 13-letniego Ryszarda 
S„ który doznał złamania ręki 
oraz ran tłuczonych twarzy.
• W PGR Chorzel pow. Pleszew 

zapaliła się stodoła. Przyczyn nie 
ustalono. Pożar zlokalizowano, jed 
nak straty szacuje się na ponad 
100 tys. zł.
• Na jezdnię ul. Wojska Polskie 

go nagle wtargnęła 85-letnia Zofia 
Z. i została potrącona przez sa­
mochód. Doznała ogólnych obra­
żeń.
• U wylotu ul. Kościelnej, na 

przejściu dla pieszych, samochód 
potrącił Teodora B., który doznał 
Ogólnych obrażeń.

♦ Od ciężarówki przejeżdżającej 
miejscowość Sompolno pow. Koło 
odczepiła się i wywróciła przycze­
pa. Załadunek: towary żywnościo­
we oraz wódka zaległy cała szero­
kość jezdni. Straty — ponad 30 tys. 
złotych.
• W czasie przewożenia dłużycy 

rolnik Leon S. w Kobylej Górze 
oow. Ostrzeszów wpadł pod koła 
wozu które p^zejechały przez ie- 
eo klatkę niersiowa. W stanic cięż 
kim przewieziono go do szpitala.

(za)

Podróż Nixona jest głównym 
tematem doniesień prasy za­
chodniej, przedmiotem oświad 
czeń ze strony poszczególnych 
rządów zainteresowanych jej 
wynikami oraz tematem roz­
mów informacyjnych, jakie 
przeprowadzą w stolicach 11 
krajów azjatyckich dwaj wy­
socy urzędnicy amerykańscy 
podsekretarz stanu Marshall 
Green i członek Krajowej Ra­
dy Bezpieczeństwa John Hol- 
dridge. Swoje wojaże rozpo­
częli od Tokio, gdzie poinfor­
mowali rząd japoński o prze­
biegu i wynikach wizyty Nixo- 
na w Chinach. Minister spraw 
zagranicznych Japonii, Takeo 
Fukuda oświadczył, że Stany 
Zjednoczone zapewniły rząd 
japoński ,iż nadal będą bronić 
Tajwanu, ponieważ wycofanie 
się Amerykanów z tego rejonu 
nie zmniejszy w sposób istotny 
potęgi amerykańskiej w tej 
części świata.

Minister spraw zagranicz­
nych reżimu seulskiego wyra­
ził w imieniu rządu „wdzięcz­
ność dla Stanów Zjednoczo­
nych. że w komunikacie koń­
cowym nie ustąpiły ze swego 
stanowiska w kwestii koreań­
skiej”.

Rząd kambodżański wyraził 
swe „zadowolenie” z opubliko­
wanego komunikatu amery- 
kańsko-chińskiego. zaś Au­
stralia wyraziła chęć wzno­
wienia rokowań z Chinami w 
celu normalizacji stosunków 
między obu krajami. Premier 
Australii. William McMahon 
wyraził pogląd, że spotkanie 
Nixona z Czou En-lajem nie 
wywoła żadnych zasadniczych 
zmian w politvce zagranicznej 
USA. ani Chin. (PAP)

Walny zjazd plastyków 
odbędzie się w Poznaniu

Przebywający w Poznaniu, 
w związku z przygotowaniami 
do XIII Walnego Zjazdu 
ZPAP członkowie Prezydium 
Zarządu Głównego Związku 
Polskich Artystów Plastyków 
z prezesem Włodzimierzem 
Buczkiem spotkali się wczo­
raj z przedstawicielami prasy, 
aby poinformować ich o głów­
nych problemach będących 
przedmiotem Zjazdu.

XIII Zjazd Delegatów ZPAP od 
będzie się w Poznaniu, w salach 
Prezydium WRN. z udziałem 180 
delegatów reprezentujących blis­
ko 8 000 rzeszę członków związku. 
Zjazd będzie mieć charakter ty- 
powo roboczy, a w centrum je­
go zainteresowania znajdą się 
sprawy związane z samym statu­
sem artysty-plastyka w społeczeń 
stwie, wciąż rosnącą rolą plasty­
ki w gospodarce narodowej w pro 
jektowaniu przemysłowym i ar­
chitektonicznym oraz z porządko­
waniem wszystkich anomalii nasze 
go życia artystycznego. Zjazd wy- 
hierze nowe władze ZPAP oraz do 
kona oceny działalności Związku 
za ostatnia kadencję. Dla delega­
tów i gości XIII Zjazdu ZPAP 
gospodarze imprezy, plastycy po­
znańscy, planują przygotowanie 
specjalnego pokazu dorobku arty­
stycznego miejscowego środowis­
ka w formie odrębnej wystawy.

Członkowie Prezydium ZG 
ZPAP motywując swą decyzję 
powierzenia właśnie Poznanio 
wi organizacji zjazdu mocno 
uwypuklili bogaty dorobek 
organizatorski i merytoryczny 
niedawnego „Roku Plastyki w 
Wielkopolsce” oraz dużą dyna 
mikę i prężność miejscowego 
środowiska plastycznego, (ob)

Studencki konkurs 
kopernikański

W Sali Malinowej Pałacu 
Działyńskich w Poznaniu od­
było się wczoraj podsumowa­
nie I etapu studenckiego kon­
kursu kopernikańskiego za u- 
biegły rok akademicki. Kon­
kurs zorganizowało Zrzeszenie 
Studentów Polskich w ramach 
przygotowań do obchodów 
zbliżającej się pięćsetnej rocz­
nicy urodzin Mikołaja Koper­
nika.

W podsumowaniu udział 
wzięli rektorzy wyższych uczel­
ni Poznania z przewodniczącym 
Kolegium Rektorów Witoldem 
Michalkiewiczem, działacze or­
ganizacji młodzieżowych, oraz 
przodujący w nauce i pracy 
społecznej studenci.

Obecnych powitał przewod­
niczący Rady Okręgowej ZSP 
Grzegorz Wiśniewski. Mówił 
on m. in. o roli konkursu ko­
pernikańskiego w podniesie­
niu na wyższy poziom naucza­
nia, w wytworzeniu rywalizacji 
wśród studentów o wyniki w 
nauce.

Następnie rektorzy poszczegól­
nych uczelni udekorowali najlep­
szych studentów medalami i od­
znaczeniami. Tytuły najlepszych 
na uczelni i medale kopernikań- 
śkie otrzymali: Jerzy Witkowski z 
Akademii Medycznej, Andrzej 
Stryjski z Wyższej Szkoły Ekono­
micznej, Piotr Mańką z Wyższet 
Szkoły Rolniczej, Wiesława Leś- 
niewicz z Państwowej Wyższej 
Szkoły Muzycznej i Henryk Ste- 
niowski z Wyższej Szkoły Wycho­
wania Fizycznego. Ponadto 25 
studentów z Politechniki, UAM 
PWSM. WSE i WSR uzyskało mia­
no najlepszych na wydziałach i 
odznaczenia „Primus inter pares”.

W imieniu władz uczelni podzię­
kowania organizatorom konkursu 
i wybijającym się studentom zło­
żył W. Michałkiewicz. (mb)

Cz. Niemen wygrał 
proces o zniesławienie
29 lutego przed Sądem Powia­

towym w Radomsku zakończył się 
wielokrotnie odraczany proces o 
zniesławienie wytoczony przez 
Czesława Wydrzyckiego-Niemena 
przeciwko autorowi informacji w 
„Gazecie Radomszczańskiej”, w 
której krytykował on niewłaści­
we zachowanie się artysty pod­
czas występów w Radomsku.

Po zapoznaniu się z opiniami 
świadków, które nie potwierdziły 
zarzutów zawartych w informacji. 
Sad postanowił umorzyć warun­
kowo postępowanie wobec auto­
ra artykułu — Romana Cieleckie 
go. zasadzajac go jednak na zwrot 
kosztów procesu oraz zobowiazu- 
iac do zamieszczenia odpowied­
niego sprostowania na łpmenh

rok nie jest prawomocny. (PAP)

Handel wewnętrzny

51 min zł dewizowych 
w obrotach PRL i ZSRR

Ministrowie handlu we-
wnętrznego Polski ZSRR
Edward Sznajder i Aleksander 
Strujew podpisali w Moskwie 
protokół o wymianie towa­
rów rynkowych na 1972 rok, 
który przewiduje, że obroty 
między ministerstwami han­
dlu wewnętrznego Polski i 
ZSRR wyniosą w tym roku 
51 min złotych dewizowych.

Nasz handel otrzyma ze 
Związku Radzieckiego m. in
herbatę, konserwy
szampan, dywany.

rybne, 
zegarki

ręczne, stopery, sprzęt fotogra 
ficzny, lodówki, artykuły pa­
piernicze i mydło toaletowe.

W zamian polski handel 
wewnętrzny dostarczy na ry­
nek radziecki m. in. konfek­
cję, różne tkaniny, powięk-
szalniki, 
narzędzia 
ki, sprzęt 
Ponadto 
wymiana
nych tkanin. (PAP)

maszyny do szycia, 
ślusarskie, kosmety 
sportowy i meble.

odbywać się będzie 
asortymentowa róż-

Wypadek drogowy 
byłego beatlesa

Jeden z członków byłej grupy 
Bea&lnsów. Georg? Harrison i je 
eo żoua. modelka Patti Boyd. zo­
stali ranni w katastrofie samocho 
dowej na autostradzie w pobliżu 
miejscowości Maidenhead niedale 
ko Londynu. 29-letniego piosenka 
rzą-gitarzyste. który doznał ran 
ciętych, po udzieleniu mu porno- 
e* lekarskiej przewieziono do do­
mu. 27-letnia żona została zatrzy 
mana w prywatnej klinice. (PAP)



KANDYDACI 
NA P05KOV\I OO SEJMU

I. Jerzy Zasada
I sekretarz Komitetu Wo­

jewódzkiego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej w 
Poznaniu — Jerzy Zasada, 
urodził się w roku 1927 w 
Chełmnie (pow. Koło) w ro­
dzinie robotniczej. Podczas 
okupacji pracował w gospo­
darstwie rolnym. W roku 1945 
wstąpił do Polskiej Partii Ro­
botniczej, w szeregach któ­
rej rozpoczął ożywioną dzia­
łalność nad umacnianiem 
władzy ludowej.

W roku 1946 skończył szko 
łę samochodową w Łodzi, po 
czym odbył służbę wojsko­
wą. Od roku 1949 pełnił funk

cję instruktora w Komitecie Powiatowym PZPR w Kole, skąd 
przeszedł do pracy w Komitecie Wojewódzkim PZPR w Po­
znaniu.

W roku 1952 Jerzy Zasada został wybrany wiceprzewodni­
czącym Zarządu Wojewódzkiego Związku Młodzieży Polskiej 
w Poznaniu. Z organizacji młodzieżowej w roku 1984 wrócił 
do pracy w KW PZPR, najpierw na stanowisko zastępcy kie­
rownika Wydziału Organizacyjnego, a następnie kierownika 
tego Wydziału. W roku 1964 został wybrany sekretarzem KW 
PZPR; na IV i V Zjeżdzie partii — zastępcą członka KC 
PZPR, a na VI Zjeżdzie — członkiem KC. W grudniu roku 1970 
Plenum KW PZPR powierzyło mu funkcję l sekretarza KW 
partii w Poznaniu.

Aktywną działalność na odpowiedzialnych stanowiskach 
partyjnych łączył Jerzy Zasada ze studiami; ukończył Wy­
dział Prawa Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza.

Jerzy Zasada został odznaczony m. in. Orderem Sztandaru 
Pracy II klasy i Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski.

2. Antoni Paśko
Urodzony w roku 1912 w . 

rodzinie chłopskiej. Dzieciń­
stwo i młodość spędził na 
Rzeszowszczyźnie. Po ukoń­
czeniu szkoły handlowej roz­
począł studia rolnicze, a w 
roku 1929 — pracę zawodo­
wą w składnicach rolniczych.

W roku 1930 wstąpił do Ko 
munistycznego Związku Mło­
dzieży Polskiej, a nieco póź­
niej do Komunistycznej Par­
tii Polski. Za działalność po­
lityczną w szeregach KPP był 
wielokrotnie aresztowany i 
skazywany (w 1934 roku na 
4 lata więzienia).

Po kampanii wrześniowej,
w której uczestniczył jako szeregowiec, przedostał się do Ru­
munii, a stamtąd do Francji. Tam skończył szkołę podcho­
rążych i walczył w 2 dywizji strzelców pieszych. Następnie 
był uczestnikiem francuskiego ruchu oporu.

W pierwszych latach Polski Ludowej jako instruktor KC par­
tii był jednym z organizatorów osadnictwa na Ziemiach Od­
zyskanych polskich robotników rolnych wracających z Fran­
cji.

W latach 1958-64 Antoni Paśko był prezesem Centralnego 
Związku Rolniczych Spółdzielni Produkcyjnych. Następnie peł­
nił funkcje attache rolnego Ambasady PRL w Kopenhadze. W 
listopadzie ub. roku ponownie został wybrany prezesem 
CZRSP. Jest członkiem KC PZPR. Odznaczony m. in. Orde­
rem Sztandaru Pracy I klasy i Krzyżem Komandorskim Orderu 
Odrodzenia Polski. ,

3. Aleksandra Poch
Aleksandra Poch urodziła 

się w roku 1932 w Środzie. 
Wspólnie z mężem prowadzi 
gospodarstwo o powierzchni 
8,5 hektara w Romanowie, w 
powiecie średzkim. Mimo sła 
bej ziemi, gospodarstwo to 
osiąga dobre wyniki produk­
cyjne, zwłaszcza w hodowli 
trzody chlewnej i bydła.

Aleksandra Poch chętnie 
uczestniczy w pracy społecz 
nej na rzecz swojego środo­
wiska. Jest długoletnią dzia­
łaczką kółek rolniczych; prze 
wodniczy miejscowemu Kołu 
Gospodyń Wiejskich i Powia­
towej Radzie KGW w środzie;

Okręg nr 57 w Gnieźnie
jest również członkinią Wojewódzkiej Rady KGW. W kółkach 
rolniczych jest członkinią Rady Użytkowników i wicepreze­
sem Powiatowego Związku Kółek Rolniczych. Uczestniczy 
również w pracach spółdzielczości samopomocowej i osz­
czędnościowo-pożyczkowej.

Jako radna PRN jest stałym sekretarzem sesji; uczestni­
czy w pracach komisji i w spotkaniach z wyborcami, stara­
jąc się wnikliwie załatwiać zgłaszane dezyderaty.

Aleksandra Poch należy do Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego, do którego wstąpiła w roku 1968. Jest członkinią 
PK ZSL w Środzie, pracując m. in. w komisji kobiecej.

Za działalność społeczno-polityczną wyróżniona odznaką 
„Za Zasługi w Rozwoju Województwa Poznańskiego".

7. Franciszek Burian

4. Józef Rojek
Urodził się w roku 1934 w 

Ostrowie Wielkim (pow. Wrze 
śnia) w rodzinie robotnika 
rolnego. Po ukończeniu szko­
ły podstawowej podjął pra­
cę w Państwowym Gospodar 
stwie Rolnym w Gulczewie. 
W tym czasie działał również 
w Związku Młodzieży Pol­
skiej (był przewodniczącym 
koła w Gulczewie) i w ruchu 
zawodowym.

Po odbyciu służby wojsko­
wej rozpoczął pracę w prze­
myśle, najpierw w cegielni w 
Koninie, jako formierz, a od 
roku 1956 w Hucie Alumi­
nium, w odlewni żeliwa. Tu­
taj początkowo zdobył kwalifikacje hutnika-dłutownika, na­
tomiast później odlewacza przy piecu indukcyjnym.

Był jednym z inicjatorów współzawodnictwa o tytuł Bryga­
dy Pracy Socjalistycznej. Kolektyw, którym kierował, pierwszy 
w Hucie uzyskał tytuł BPS. W roku 1966 przeszedł do pracy 
w wydziale elektrolizy, gdzie po 6 miesiącach został bryga­
dzistą. Jego zespół zdobył wkrótce tytuł Brygady 25-lecia 
PRL.

Józef Rojek, który należy do najbardziej cenionych fachow­
ców wydziału elektrolizy, umiejętnie łączy pracę zawodową 
z działalnością społeczno-polityczną. Jest członkiem Komi­
tetu Zakładowego PZPR, radnym MRN w Koninie, terenowym 
opiekunem społecznym i aktywistą ORMO.

Został wyróżniony Brązowym Krzyżem Zasługi i odznaką 
„Za Zasługi w Rozwoju Województwa Poznańskiego—------

5. Wacław Koral
Wacława Korala znają wszy 

scy nie tylko w powiecie 
obornickim, gdzie prowadzi 
gospodarstwo rolne. W ubieg 
łej kadencji Sejmu spotykał 
się z szerszym gronem swoich 
wyborców, pełniąc sumien­
nie powierzone mu poselskie 
obowiązki. Obecnie kandydu 
je ponownie w tym Okręgu.

Urodzony w roku 1918 w 
Hebdowie (powiat Miechów). 
Zdobywszy zaocznie średnie 
wykształcenie rolnicze, chęt­
nie pomaga słabszym gospo­
darzom. Jego gospodarstwo 
można uznać za wzorowe.

Wiele zdziałał dla wsi ja­
ko długoletni radny Powiatowej Rady Narodowej i członek 
Prezydium PRN. W Zjednoczonym Stronnictwie Ludowym, któ­
rego jest długoletnim członkiem, pełnił szereg funkcji. Obec­
nie jest prezesem PK ZSL w Obornikach. Na niedawnym 
zjeżdzie wojewódzkim Stronnictwa został wybrany ponownie w 
skład WK ZSL.

Za działalność społeczno-polityczną odznaczony Złotym 
Krzyżem Zasługi.

6. Tadeusz Czwojdrak
Doc. dr habil. Tadeusz 

Czwojdrak urodził się w Ra­
wiczu w roku 1924 w rodzi­
nie robotniczej. Pracował fi­
zycznie od 15 roku życia. 
Okres okupacji spędził jako 
robotnik. Po wyzwoleniu 
ukończył szkołę średnią w ro­
dzinnym Rawiczu, a potem 
studia prawnicze na Uniwer­
sytecie Poznańskim. Wstąpił 
do Polskiej Partii Robotni­
czej. Po studiach był nauczy­
cielem i pracował w apara­
cie partyjnym.

Jego działalność dydaktycz 
no-naukowa w Wyższej Szko 
le Rolniczej w Poznaniu da­
tuje się od roku 1961. W roku 1965 został docentem. Kilkana­
ście miesięcy później objął kierownictwo Katedry Polity­
ki Agrarnej na Wydziale Rolnictwa WSR. Po zmianie struk­
tury tej uczelni został dyrektorem Instytutu Ekonomiki i Or­
ganizacji Rolnictwa WSR.

Zainteresowania badawcze Tadeusza Czwojdraka skupiają 
się głównie na historii gospodarczej wsi, strukturze agrar­
nej i stosunkach własnościowych; opublikował ponad 20 
prac naukowych. Działalność kierowanego przezeń Instytutu 
jest szeroka; obejmuje m. in. organizację i zarządzanie duży­
mi gospodarstwami rolnymi oraz problemy mechanizacji i 
hodowli zwierzęcej. Instytut utrzymuje ścisły kontakt z prak­
tyką.

Kandydat na posła wiele czasu poświęca działalności spo­
łeczno-politycznej; pełniąc funkcję I sekretarza Komitetu 
Uczelnianego PZPR przy Wyższej Szkole Rolniczej w Pozna­
niu. Odznaczony m. in. Krzyżem Kawalerskim i Krzyżem Ofi­
cerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Doktor medycyny Franci­
szek Burian urodził się w 
roku 1919 we Wrześni. Okres 
okupacji spędził częściowo w 
hitlerowskim obozie dla jeń­
ców pod Monachium, a częś­
ciowo w Wielkopolsce.

Po wyzwoleniu był sanita­
riuszem w radzieckim szpita­
lu wojskowym. W roku 1945 
rozpoczął studia na Wydzia­
le Lekarskim Uniwersytetu 
Poznańskiego. Od roku 1951 
był asystentem w I Klinice 
Położniczo - Ginekologicznej 
Akademii Medycznej w Poz­
naniu. Stamtąd, po uzyskaniu 
I stopnia specjalizacji, został
skierowany do Miejskiego Szpitala w Gnieźnie. Od roku 1954 
pracuje tu jako ordynator oddziału położniczo-ginekologicz­
nego.

Franciszek Burian przyczynił się do rozbudowy i moderni­
zacji oddziału, którym kieruje, a także do rozwoju lecznictwa 
otwartego (poradnie „K") w powiecie gnieźnieńskim. W roku 
1957 uzyskał II stopień specjalizacji, a w 1965 tytuł doktora 
medycyny.

Wiele lat był aktywistą Związku Zawodowego Pracowników 
Służby Zdrowia. Od trzech kadencji jest członkiem Komisji 
Zdrowia MRN w Gnieźnie i Komisji WRN w Poznaniu. Radny 
MRN. Jest członkiem Powiatowego Komitetu Stronnictwa De­
mokratycznego w Gnieźnie.

Został wyróżniony m. in. odznakami ,,Za Zasługi w Rozwo­
ju Województwa Poznańskiego" i „Za Wzorową Pracę w 
Służbie Zdrowia".

8. Grzegorz Gościński

kolejno funkcje kierownicze w 
i ekonomicznym, a od 1970 r.

Urodził się w roku 1936 w 
Koninie, w rodzinie robotni­
czej. Po ukończeniu liceum 
ogólnokształcącego w roku 
1955 rozpoczął pracę w dzia 
le zaopatrzenia 
glb Bfunathego'

W przedsiębiorstwie tym 
Grzegorz Gościński awanso­
wał kolejno na stanowiska: 
planisty, kierownika działu 
analiz i planowania materia­
łowego. W roku 1956, w 
związku z powołaniem Koniń 
skich Zakładów Napraw­
czych Przemysłu Węgla Bru­
natnego, przeniesiony został 
do pracy w nowym przed­
siębiorstwie, gdzie sprawował 
dziale organizacyjno-prawnym
jest zastępcą dyrektora do spraw pracowniczych i admini­
stracji. Pracując zawodowo skończył studia na Wydziale 
Prawa Uniwersytetu Adama Mickiewicza.

Rzetelną pracą oraz właściwym stosunkiem do ludzi wy­
pracował sobie wśród załogi dobrą opinię. Jest znanym w 
środowisku konińskim działaczem PZPR, byłym aktywistą 
ZHP i ZMP. Obecnie jest m. in. członkiem zakładowej instan­
cji partyjnej, radnym PRN, przewodniczącym Komisji Admi­
nistracji i Porządku Publicznego PRN.

Wyróżniony odznaką „Za Zasługi w Rozwoju Województ- 
twa Poznańskiego".

9. Kazimierz Gościmski
Kazimierz Gościmski po­

chodzeniem i pracą zawodo­
wą związany jest ściśle ze 
środowiskiem wiejskim. Uro­
dził się w roku 1930 w Bu- 
dzisławiu Kościelnym, po­
wiat koniński. Ma niepełne 
wyższe wykształcenie peda­
gogiczne i od roku 1949 pra 
cuje w tym zawodzie. Rozpo­
czął pracę jako nauczyciel w 
Dobrosołowie w powiecie ko 
nińskim, awansował i od ro­
ku 1957 jest kierownikiem 
Szkoły Podstawowej w Cieni 
nie Kościelnym w powiecie 
słupeckim.

Swoją pracą zawodową i 
działalnością społeczną zdobył autorytet i zaufanie w środo­
wisku wiejskim. Prowadzi zimowe szkolenie rolnicze, a od 
dwóch lat również uniwersytet dla rodziców. Bierze udział w 
pracach organizacji społecznych, m. in. harcerstwa, ochotni­
czych straży pożarnych. Jest wiceprezesem Oddziału Powia­
towego Związku Nauczycielstwa Polskiego w Słupcy i człon­
kiem władz okręgowych w Poznaniu.

Działalność polityczną rozpoczął jeszcze w ZMP; od roku 
1950 jest członkiem Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego. 
Obecnie pełni obowiązki sekretarza Gromadzkiego Komitetu 
ZSL. Jest także radnym i członkiem Prezydium PRN.

Za działalność zawodową i społeczną odznaczony został 
m. in. Srebrnym Krzyżem Zasługi.

OPRACOWANIE

WIELKOPOLSKI



Kim zostać?

Przed wyborem 
zawodu i szkoły

Jak pokierować losami dziec 
ka, aby zdobyło dobry za- 
wód? Oto pytanie, nad którym 
dyskutują rodzice ośmiokla­
sistów. Rozpoczęły już pracę 
wojewódzka, powiatowe i 
dzielnicowe komisje rekrutacyj 
ne.

Jak się przewiduje, w 
czerwcu br. będziemy mieli 
w Wielkopolsce 52 200 absol­
wentów szkół podstawowych 
(w tym 8 300 absolwentów w 
Poznaniu). Przygotowano dla 
nich 51 070 miejsc w szkołach 
ponadpodstawowych różnego 
typu. W stosunku do ubiegłe­
go roku liczba miejsc w szko­
łach średnich wzrosła prawie 
o 6 proc.

W Poznaniu przygotowano 
14 280 miejsc w szkołach śred­
nich, w tym 3000 w liceach 
ogólnokształcących. Prawie 3- 
krotnie zwiększyła się' liczba 
miejsc w liceach zawodowych, 
zmniejsza się natomiast w 5- 
letnich technikach.

Limity przyjęć do poszcze­
gólnych typów szkół oraz ekspo 
nowanie poszczególnych zawo 
dów i specjalności w nowym 
roku szkolnym są ściśle po­
wiązane z planami gospodar­
czymi

Nie przez przypadek w Poz­
naniu i województwie 65 proc, 
wszystkich wolnych miejsc 
przypada na zasadnicze szko­
ły zawodowe i rolnicze, a 35 
proc, na średnie szkoły ogól­
nokształcące i zawodowe (w 
tym licea zawodowe orzygoto 
wujące robotników kwalifiko 
wanych). Nadal największe za 
potrzebowanie gospodarka zgła 
sza na absolwentów zasadni­
czych szkół i liceów zawodo­
wych — średnich szkół robot 
niezych i to w takich grupach 
zaw’odów jak: rolnicza, budo­
wlana, drzewna, komunikacyj 
na (kierowca-mechanik) i me­
chaniczna. W szkołach o tych 
specjalnościach jest największa 
szansa przyjęcia. Zmniejszy 
się w roku szkolnym 72/73 na 
bór do szkół kształcących sprze 
dawców, kucharzy, kelnerów, 
krawcowe. Ograniczy się też 
przyjęcia w technikach i li­
ceach zawodowych o kierun­
ku ekonomicznym i chemicz­
nym, a zwiększy się liczbę 
miejsc w liceach medycznych.

Za chwilę przekroczymy 
progi jednego z miesz­
kań przy ulicy Nowot­

ki w Warszawie, gdzie garstka 
wyznawców islamu, polskich 
muślimów (muzułmanów) świę 
cić będzie swe tradycyjne 
święto. W okresie Ramadanu, 
„wielkiego postu”, „bajram” 
oznacza ..post”, w okresie zaś 
Kurban-Bajramu — „ofiarę”. 
Podczas „wielkiego” i „małe­
go” Bajramu wypieka się mnó 
stwo pierożków i innych sma­
kołyków.

W pokoju, mającym zastąpić 
meczet, rzuca się przede wszy­
stkich w oczy wspaniały, ro­
zesłany na podłodze dywan. 
Kilkunastu mężczyzn w sku­
pieniu modli się do Allacha. W 
sąsiednim pokoju kobiety pro­
wadzą w tym samym czasie 
towarzyskie rozmowy. Nie wy 
ciągajmy stąd jednak wniosku, 
że Polacy muzułmanie są dziś 
tak samo rygorystyczni w 
przestrzeganiu przepisów Ko­
ranu, jak ich przodkowie. Nie­
którzy z nich nie wahają się 
nawet spożywać mięsa wie­
przowego.

„Mosiem*’, „mmlim” „musiił- 
man”.., Różnie nazywa sie dziś na 
świecie wyznawców islamu. Ta 
wielka religia światowa skupia 
obecnie ok. 470 min. wyznawców. 
Niewielu za to muślimów pozosta­
ło w Polsce. Ze cztery setki po­
tomków tych bitnych rodów tatar­
skich żyje dziś i mieszka w Bia­
łymstoku. a ok. 300 — na Biało- 
stocczyźnie. Dalsze trzy setki — 
to mieszkańca Gdańska i woj. 
gdańskiego. W woj. zielonogór­
skim. zwłaszcza zaś w okolicach 
Gorzowa Wlkp, i w samym Gorzo­
wie naliczyć można dalsze trzy 
setki polskich muzułmanów. W 
Warszawie mieszka obecnie ok. 150 
wyznawców islamu; tylko cześć 
spośród nich pozostaje w stałvm 
kontakcie z orgańizacia re^igiina 
— Muzułmańskim Związkiem Re- 
ligijnym w PRT sku->iaiacvm oeó- 
łem ok. 1800 osób. Dochodzą bo­
wiem jaszcze drobne skun^k^. cza 
sem noł^-t^ncze rodziny. Płk Gi­
życko. Wałcz. Stargard. Poznań-
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Ze względu na ograniczoną 
liczbę miejsc w internatach, 
poznańskie szkoły będą przyj 
mowały młodzież z woje­
wództwa tylko na te kierunki 
specjalistyczne, których nie 
ma poza Poznaniem. Wyjątek 
stanowią zasadnicze szkoły za 
wodowe o kierunku budowla­
nym. Kandydatom do zawo­
dów budowlanych zapewnia 
się pierwszeństwo w przyję­
ciu do internatu, a w trudnej 
sytuacji materialnej pełne sty­
pendium.

Każdy absolwent szkoły pod 
stawowej, jeśli tylko zechce, 
może kontynuować naukę.

Od 15 kwietnia do 30 maja 
będzie można składać podania 
o przyjęcie do szkół. Jest 
jeszcze czas, by przemyśleć de 
cyzję o dalszym kształceniu i 
wyborze zawodu.

Egzaminy odbędą się w 
czerwcu. Kandydaci zgłaszają 
cy się do techników, liceów za 
wod owych, liceów zawodo- 

wych-średnich, szkół robotni­
ków kwalifikowanych oraz do 
liceów ogólnokształcących skła 
dać będą egzaminy wstępne pi 
semne i ustne z języka polskie 
go i matematyki. Tematy egza 
minów pisemnych będą jedno 
lite, ustalone centralnie. W 
zasadniczych szkołach zawodo 
wych wszystkich typów, w wy 
padku zgłoszenia się większej 
liczby osób niż przewiduje li­
mit, o przyjęciu kandydata de 
cydować będą oceny na świa­
dectwie z 8 klasy.

Aby maksymalnie uprościć 
procedurę składania zaświad­
czeń przy zgłaszaniu się do e- 
gzaminu wstępnego, Kurato­
rium opracowało specjalny ar 
kusz. Znajdą się na nim wszyst 
kie potrzebne informacje, a na 
wet stopnie ze świadectwa 8 
klasy. Na ostatnim odcinku 
tego arkusza odnotowany bę­
dzie wynik egzaminu wstępne 
go. Odcinek ten zostanie prze 
słany do szkoły podstawowej, 
którą ’kończył zdtejący.

Szczegółowe informatory o 
typach szkół zawodowych i li 
cealnych w Poznaniu i woje­
wództwie znajdują się we 
wszystkich szkołach i są udo­
stępnione zainteresowanym 
uczniom i rodzicom.

B. G.

skie i Krakowskie — oto gdzie od­
naleźć można dziś jeszcze potom­
ków zasłużonych i oddanych Rze­
czypospolitej obywateli. Potom­
ków rodów, które wydały dziel­
nych żołnierzy, zręcznych dyplo­
matów. twórców kultury...

Spotykamy ich przede wszy­
stkim w Bohonikach i Kruszy- 
nianach, na terenie powiatu 
sokólskiego (gdzie zachowały 
się dwa zabytkowe meczety) 
podczas dor.ocznego święta 
Mewlud an-nabi (dnia urodzin 
Mahometa). Meczet w Kruszy- 
nianach jest o 300 lat starszy.

Polacy 
z bajecznego

Orientu
Budynek meczetu w sąsied­
nich Bohonikach posiada ce­
chy orientalne. Przed wej­
ściem do środka należy zdjąć 
obuwie i pozostawić je w sie­
ni na specjalnie przygotowa­
nych półkach. Po dywanie 
wchodzi się do pomieszczenia 
większego lub mniejszego: ko­
biety i mężczyźni modlą się tu 
osobno. Natomiast duchowny 
muzułmański imam (przewod­
nik) modli się w niszy zwanej 
po arabsku „mihrab”. Z „min- 
bar” — niewielkiej kazalnicy 
— wygłasza się co piątek ka­
zanie i odmawia modlitwę 
(chutbę).

Początki obecności Tatarów na 
ziemiach Rzeczypospolitej sięgają 
czasów księcia Witolda, który z 
ieńców tatarskich tworzył pas o- 
chronny, mający chronić Litwę 
nrzed najazdami ze strony Krzy­
żaków. Przybyli z Krymu wyznaw 
cy Allacha osiedlać sie zaczęli 
głównie w okolicach Trok i’ Wil­
na oraz nad rzeką Wata. Powstały 
wówczas typowo „tatarskie” wsie 
na Litwie: Łukiszki, Rudomina. 
Niemen, Kiena. Sorok - Tatary. 
K^łnołary. Kozakłary...

W bitwie pod Grunwaldem 
korpusem, złożonym z Tata-

Gdy przed kilku laty przy­
stępowano do przebudo­
wy w Poznaniu niektó­

rych węzłów komunikacyjnych 
— ważnych tras i wiaduktów 
— niemal natychmiast pojawi 
ły się krytyczne uwagi na te­
mat zbyt wydłużonych harmo

Poznań za 5 lat

Przeciw ciasnocie na ulicach
nogramów. Początkowo spotka 
liśmy się też z próbami obrony 
pierwotnej „racji stanu”. Jed­
nak dość szybko okazało się, 
że wyznaczone terminy uru­
chomień można skrócić. Przy­
stąpiono do ich rewizji, po 
czym podjęto decyzje, które 
mogą już zadowalać każdego 
poznaniaka, czekającego na 
rychłą poprawę komunikacji 
— w ogólnym tego słowa zna 
czeniu — w mieście. Zarazem 
jednak, ustalając zamierzenia 
na kolejną 5-latkę, postano­
wiono poszerzyć zakres środ­
ków i robót, a także zwięk­
szyć moce produkcyjne, by 
sprostać nowym przedsięwzię­
ciom.

Można więc już dzisiaj mó­
wić o latach tłustych właśnie 
w dziedzinie komunikacyjnej. 
Nie jest to wyłącznie sprawa 
możliwości finansowych czy 
przerobowych. Po prostu — 
dłużej nie można było już cze 
kać, dławić się w wąskich gar 
dłach nieprzelotowych ulic 
czy ważnych węzłów. Z każ­
dym dniem pęcznieją bowiem 
w ich obrębie strumienie po­
jazdów. Zarazem wyliczenia 
statystyczne wykazują, że za 
kilka lat niemal dwukrotnie 
może wzrosnąć liczba somocho 
dów na każdy 1000 mieszkań­
ców.

Głównie na tym tle doszło 
do decyzji o przyspieszeniu 
robót montażowo - budowla­
nych na Kaponierze, wiadukcie 
górczyńskim i takich trasach, 
jak Chwaliszewska i Hetmań­
ska. Mobilizacja sił i środków 
sprawiła, że dzisiaj mówi się
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rów, walczącym ramię w ra­
mię z Polakami i Litwinami, 
dowodził legendarny chan 
Dżelal ad-Din. Rody Abramo­
wiczów, Bielickich, Niedź- 
wieckich, Snarskich, Mako­
wieckich, Jakubowskich, Siu- 
niekiewiczów, Aleksandrowi­
czów, Sulkiewiczów i Bajlure- 
wiczów nie żałowały nigdy 
krwi w obronie Rzeczypospo­
litej. Pomni ich zasług królo­
wie polscy nadawali im ziemię 
(królewszczyzny) oraz indyge- 
naty. Ibrahim Pasza Peczewi, 
historyk turecki (zm. w 1640 r.) 
określił liczbę ówczesnych o- 
siedli tatarskich w Polsce na 
60. W bitwie pod Parkanami 
rotmistrz chorągwi tatarskiej 
Samuel Krzeczkowski ocalił 
życie królowi Janowi HI So­
bieskiemu, za co wdzięczny 
monarcha nadał mu właśnie 
ziemię w Kruszynianach.

Można by wymienić wielu jesz­
cze prominentów polskiej tatar- 
szczyzny: pułkownika Jakuba 
Azulewicza. Mustafy Aehmatowi- 
cza. majora Sulejmana Biegań­
skiego (adiutanta Kościuszki) — 
bohaterów polskich powstań naro­
dowych. pułkownika Samuela Mu­
rzy Achmatowicza, rotmistrza Mar 
cieja Azulewicza, kapitana Joachi­
ma Murzy Koryckiego, Kapitana 
Samuela Ułana. W żadnym ' jed­
nak razie nie wolno nam pominąć 
nazwiska uczestnika kampanii 
wrześniowej 1939 r. dowódcv ka­
waleryjskiego oddziału — Aleksan­
dra Jeljaszewicza, mieszkającego 
w Gdańsku-Oliwie. Dowódcaf arty­
lerii 20 dywizji piechoty, która 
stawiła zacięty opór I korpusowi 
Wehrmachtu nod Mławą, a następ 
nie broniła Pragi, bvł również z 
pochodzenia Tatar — nłk. Leon 
Hozman - Sulkiewicz. Wśród wsnół 
czesnych poetów i pisarzy pol­
ski ch. nie brak też takich, którzy 
potwierdzają swe tatarskie trady­
cje rodowe: świadczy o. tvm choć­
by wiersz pt. „Sen” Jerzego Hara­
symowicza i powieść ..Ród Aba- 
czów” Zbigniewa Zakiewlcza z 
Gdańska.

Topniejąca z dziesięciolecia 
na dziesięciolecie społeczność 
polskich muślimów — to Pol­
ska bajecznie orientalna i ko­
lorowa.

ANDRZEJ TOKARCZYK 

o oddaniu do użytku Kaponie 
ry w końcu tego roku. Jedy­
nie prace podziemne, w tune­
lach dla pieszych, mogą po­
trwać jeszcze przez I kwartał 
przyszłego roku. Dalej — 12 
czerwca br. udostępniona zosta 
nie druga część wiaduktu na 
Górczynie. Przez resztę mie­
sięcy obecnego roku prowadzo 
ne tu będą prace przy moder­
nizacji dojazdów i skrzyżo­
wań, a niektóre drobniejsze 
roboty być może przejdą jesz 
cze na 1973 r. Zarazem także 
w tym roku zostanie tu urzą­
dzona nowa pętla tramwajo­
wa, a tuż obok niej — auto­
busowa. Obie one znajdą się 
po prawej stronie wiaduktu, 
przed torami kolejowymi, 
gdzie PKP ma jeszcze tego 
lata przystąpić do budowy no 
wego dworca górczyńskiego. 
Ustalono też że przez wiadukt 
nie przejdzie linia tramwajo­
wa. Pozostawioną tu dla niego 
rezerwę przeznaczy się wy­
łącznie dla samochodów i mo 
tocykli.

TRAMWAJEM DO STAROŁĘKI
Ten rok przyniesie też zmia 

ny na trasie Hetmańskiej. Do 
końca grudnia wiodąca tędy 
linia tramwajowa zostanie 
zbudowana i uruchomiona do 
ul. Dzierżyńskiego od ul. Gło 
gowskiej. Gotowa też będzie 
jedna jezdnia. Zarazem przy­
stąpi się do budowy wiaduk­
tów dla tej trasy nad ulicami 
Dolna Wilda i Bema oraz do 
wykończenia mostu przez War 
tę. Umożliwi to doprowadze­

‘'To zdjęcie wykonano na ul. 
Grunwaldzkiej 1 listopada ubr., 
gdy sznury samochodów i tram­
wajów zdążają w stronę cmen­
tarza. Kto wie jednak, czy nie ta 
ki widok będziemy rejestrować 
każdego dnia na centralnych u- 
licach Poznania? Dlatego już te 
raz potrzebne są pewne moder­
nizacje arterii komunikacyjnych 

miasta.
Fot. — „Głos"

Człowiek drugiej kategorii
W ostatnim numerze tygodnika 

„Perspektywy" ukazał się felieton 
Władysława Fiałkowskiego pt. 
„Człowiek drugiej kategorii", któ­
rego tematem są powszechnie zna 
ne lecz rzadko publicznie porusza 
ne imponderabilia naszego rynku. 
Chodzi o to, że towary naszej pro 
dukcji lepsze są na eksport, a wła 
ściwie te odrzucane z eksportu, 
niż produkowane z myślą o rynku 
wewnętrznym. Autor zgadza się z 
tym, że między produkcją ekspor­
tową a wewnętrzną może powstać 
pewna różnica, zwłaszcza że od­
biorca zagraniczny wyraża zazwy 
czaj swoje specjalne życzenia co 
do kolorów, opakowania, rozmia­
rów itp. „Ale — czytamy musi to 
być różnica, a nie prze­
paść".

Dalej autor stwierdza, że więk­
szość przyzwyczaiła się uważać ta 
ką sytuację za normalną. Można 
ją usprawiedliwiać przewagą popy 
tu nad podażą, swego rodzaju mo 
nopolem wielu producentów. Nie­
którzy uważają, że sytuacja się po 
prawi dopiero wówczas, gdy oby­
watel będzie mógł wybierać. Au­
tor uważa te tłumaczenia za bała­
mutne.

„Czemu właśnie w najbardziej 
istotnym miejscu, tam, gdzie pań 
stwowy produkt styka się z obywa 
telem, w sferze, gdzie rodzi się o- 
pinia tego obywatela o państwie, 
dopuszczać mamy do głosu najgor 
sze rynkowe mechanizmy? Które 
jeszcze do tego w rozwiniętych 

nie w następnych latach linii 
tramwajowej do Starołęki, co 
połączy krótszą drogą Rataje 
z Wildą, Grunwaldem i Jeży­
cami. Niestety, dopiero w na­
stępnym 5-leciu będzie można 
na tej arterii urządzić drugą 
jezdnię.

Na trasie Chwaliszewskiej 
trwać będą w tym roku tyl­
ko porządki i drobne roboty 
kosmetyczne. W przyszłym ro­
ku i 1974 przewiduje się do­
prowadzenie trasy, a na niej 
także tramwaju, do pl. Wol­
ności — poprzez Małe Garba- 
ry, Wolnicę i al. Marcinkow­
skiego.

Te prace wiążą się z budo­
wą przyszłej trasy Północ—Po 
łudnie, dla której już w tym 
roku przystąpi się do wybu­
rzania zawadzającej zabudo­
wy Piekar. Z czasem bowiem, 
przedłużeniem al. Marcinków 
skiego, nowa arteria dojdzie 
do punktu skrzyżowania ul. 
Marchlewskiego z ul. Dzierżyń 
skiego. W tym przypadku nie 
dopracowano się wszakże jesz­
cze koncepcji przecięcia al. 
Marcinkowskiego i Piekar z 
ul. Czerwonej Armii.

Usprawnienia komunikacji 
tramwajowej doczekają się też 
mieszkańcy nowych Winograd. 
W obecnej 5-latce ma być wy 
budowana trasa od ul. Wino­
grady przez ul. Murawa do 
Serbskiej. Przetnie ona ul. Sło 
wiańską.

SZYBCIEJ I WYGODNIEJ
Usprawnienie ruchu we­

wnątrz pierścienia miejskiego 
to tylko część zamierzeń mo­
dernizacyjnych sieci komuni­
kacyjnej. Jednocześnie chodzi 
bowiem o przebudowę wlotów 
i wylotów z miasta.

Zgodnie z pierwotnymi zapo 
wiedziami trwają już prace —• 
podjęte wspólnie przez władze 
miasta i województwa — od 
Kostrzyna ku Poznaniowi na 
trasie warszawskiej E-8. Zaan 
gażowano tutaj Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Robót Dro­
gowych, kooperujące z Miej­
skim Przedsiębiorstwem Ro­
bót Drogowych, Wodnych i 
Kanalizacyjnych. Trasa ta doj 
dzie do Podwala. Ma to na­
stąpić 22 lipca 1974 rokti, ńa 
30-lecie Polski Ludowej. Trze­
ba tu podkreślić, że i tutaj 
skrócono termin o 1,5 roku w 
stosunku do pierwotnie usta­
lanego.

Skoro zaś mowa o tej tra­
sie, wypada dodać, że skończą 
się na niej zmartwienia kie­
rowców. Długi wiadukt zlik­
widuje tu bowiem obecnie bar 
dzo kolizyjne przecięcie tej 
drogi z torami kolejowymi w 
Antoninku.

Niebawem rozpoczną się 
równie gigantyczne roboty dro 
gowe przy urządzaniu nowej 
ul. Ostrowskiej, której zmienio 
ny przebieg ma usprawnić tak

krajach kapitalistycznych nie dzia 
la ją?"

Zdaniem W, Fiałkowskiego — 
jednym z pierwszych moralnych 
problemów naszego handlu jest 
tzw. eksport wewnętrzny czyli 
PeKaO — instytucja dostarczająca 
dewiz.

i,Jeśli — pisze autor felietonu — 
udałoby się uzyskać dane z jej 
działalności — okazałoby się, że 
wyraża się ona może liczbami du­
żymi z punktu widzenia indywi­
dualnego obywatela, ale w skali 
całego państwa, w porównaniu z 
„wielkim eksportem" są to wpły­
wy minimalne. A gdyby nawet te 
wpływy były rzeczywiście tak 
wielkie, jak nie są, czy rzeczywi­
ście ,warto by nawet w tym wypad 
ku utrzymywać tak podejrzaną 
moralnie działalność, jaką prowa­
dzą PeKaO-wskie placówki? (...) 
Rachunku strat moralnych, które 
powstają w wyniku działalności 
placówek PeKaO (szczególnie draż 
liwa jest tu sprawa 
PeKaO-owskich mieszkań) nie po 
trafi zrównoważyć największy 
wpływ dewizowy. Wydaje się, iż 
gospodarka średnio rozwiniętego 
państwa europejskiego byłaby w 
stanie zrezygnować z tej pokątnej 
działalności.

W tych wszystkich sprawach 
tkwi bowiem ambicja nas wszy­
stkich. naszego społeczeństwa, w 
tym leży i moja ambicja, która bez 
mała codziennie narażona jest na 
ciężkie próby".

LEKTOR 

że komunikację z tzw. górnego 
tarasu Rataj. Kooperantem w 
tych pracach jest DOKP, gdyż 
arteria ta wymaga przerzuce­
nia nowych wiaduktów.

Również na tę 5-latkę wy­
znaczono zakończenie moderni 
zacji ul. Ostrowskiej. Nato­
miast rozpoczną się prace na 
szlaku wrocławskim, a zatem 
na przedłużeniu wiaduktu gór 
czyńskiego. Niestety, nie wy­
starczy sił i środków na prze­
budowę wylotu w kierunku 
na Berlin (ul. Dąbrowskiego). 
To zamierzenie przejdzie chy­
ba na okres po 1975 r.

Z KOMUNIKACJĄ — 
POD ZIEMIĘ

Choć tu i ówdzie słychać 
opinie, że przebudowywana 
obecnie Kaponiera nie będzie 
rozwiązaniem nowoczesnym, fa 
chowcy i specjaliści uważają, 
iż tego rodzaju sądy są przed­
wczesne. Przeciwnie — na wa 
runki poznańskie zmodernizo­
wana Kaponiera długo dobrze 
służyć będzie narastającemu 
ruchowi kołowemu. Trzeba je 
dnak doprowadzić do przecię­
cia gordyjskiego węzła jakim 
jest ciasny i nieprzelotowy 
Most Dworcowy. Z zapowiedzi 
można oczekiwać, że i to w naj 
bliższych latach doczeka się 
rozwiązania. Jakiego? Ostatecz 
nej koncepcji jeszcze nie do­
pracowano.

Wiele jednak mówi się — w 
przewidywaniu szybkiego wzro 
stu liczby pojazdów mecha­
nicznych i w obliczu koniecz­
ności utrzymania komunikacji 
tramwajowej — o ustaleniu 
koncepcji sprowadzenia tram­
waju pod ziemię. Rozważa się 
uczynienie tego na osi: Zwie­
rzyniecka — Czerwonej Ar­
mii — pl. Bernardyński a w 
przyszłości dalej przez nowy 
Most Rocha do Rataj oraz na 
trasie z Piekar przez al. Mar 
cinkowskiego do skrzyżowania 
z Solną, ponadto także przez 
Wzgórze św. Wojciecha i Cy­
tadelę do Winograd.

Koncepcje dość śmiałe, ale 
wynikają one z konieczności. 
I chociaż do zrealizowania ich 
upłynie w Warcie jeszcze spo 
ro wody; należy oczekiwać, że 
obecna 5-latka przyniesie cho 
ciąż ukończenie studiów nad 
możliwościami wykonania i 
wstępne zarysy konkretnego 
już planu.

EUGENIUSZ COFTA

DO REDAKTORA
ECDEU
Drogie studniówki
Do miłych tradycji w szko­

łach należy organizowanie dla 
młodzieży kończącej liceum 
tzw. studniówek, beztroskich 
zabaw przypominających jed­
nak, że już 'tylko sto dni zo­
stało do matury, dni, których 
nie można zmarnować. Te mi­
łe uczniowskie zabawy, zaczę­
ły się jednak przemieniać w 
bale — targowiska próżności 
rodziców - snobów demonstru­
jących ubraniem dzieci stan 
swojej zamożności. Są więc 
panny w kreacjach, na któ­
rych brak tylko ceny w dola­
rach wyszytej złotą nitką w wi 
docznym miejscu. Tym naci­
skom elitarności ulegają rów­
nież niektóre szkoły. Nie zoy- 
starczają zwykłe składki na 
uczniowski bal ale pobiera się 
opłaty w wysokości przekra­
czającej możliwości budżeto­
we przeciętnych rodziców.

Z dużą satysfakcją przeczy­
tałem w „Erpressie Wieczor­
nym" (19 lutego br.) że lubel­
skie kuratorium skutecznie roz 
prawiło się z podobnymi prak­
tykami. Okazało się bowiem, 
że w jednej ze szkół chełm­
skich składka na zabawę 100- 
dniówkową wynosiła 250 zł od 
ucznia. Wygórowane były 
składki również w innych 
szkołach, mimo iż kuratorium 
ustaliło wcześniej, że nie wol­
no więcej zbierać na ten cel od 
osoby niż po 50 zł. Kuratorium 
ukarało więc kilku dyrekto­
rów szkół, w których pobiera­
no wygórowane opłaty. Ży­
czyłbym poznańskim władzom 
szkolnym podobnej konsek­
wencji.

Kazimierz Wiatrowski
Poznań



Plenum WKKFiT

• Praca • Nauka

Program rozwoju wielkopolskiej
Tylko Linkowski 

w reprezentacji la

Malarzy oraz uczniów — 
przyjmę. Zgłoszenia: Ar­
mii Czerwonej 25 m. 9,
godz. 14—18. 7407g
Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizyki, 
chemii, rosyjskiego. Tele-

kultury fizycznej
Problemom rozwoju kultury fizycznej w Poznaniu i wojewódz­

twie poznańskim w latach 1972-75, poświęcone było wczorajsze ple­
num Wojewódzkiego Komitetu Kultury Fizycznej i Turystyki, w 
którym wzięli również udział prezesi okręgowych związków spor­
towych, przewodniczący komitetów kultury fizycznej i turystyki.

Prezydium Polskiego Związku 
Lekkiej Atletyki uśtaiiłó skład na 
szej reprezentacji na III halowe 
mistrzostwa Europy w Grenoble w 
dniach 11—12 marca. Postanowio­
no wysłać do Francji 24-osobową 
ekipę: 5 zawodniczek i 19 zawodni 
ków.

Oto skład: kobiety: 50 m — Ire-
na Szewińska; 50 m ppł. — Teresa 

- Sukniewicz,Nowakowa, Teresa

fon 57-25-02. 5939g
Który z uczniów klasy 
VIII chciałby solidnie 
przygotować się do egza­
minów pod kierunkiem 
pedagogicznym? Traugut­
ta 19 m. 6. Zgłoszenia: go-
dżina 18—20.

W Sprzedaż
6770g

Uczestnicy wczorajszego plenum 
otrzymali opracowany przez 
WKKFiT, projekt programu rozwo 
ju wielkopolskiej kultury fizycz­
nej do roku 1975. Omówił go w 
swoim wystąpieniu przewodniczą­
cy WKKFiT Jerzy Kiszyński, któ 
ry stwierdził, że zasadniczym ce­
lem tego programu jest zrówna­
nie poziomu kultury fizycznej w 
społeczeństwie Wielkopolski z in­
nymi dziedzinami życia gospodar 
czego i kulturalnego wojewódz­
twa poznańskiego. Zamówienie 
społeczne na kulturę fizyczną jest 
eoraz większe. Problem ten znaj­
duje się w centrum uwagi władz 
partyjnych i administracyjnych o 
czym najlepiej świadczą fragmen­
ty uchwały VI Zjazdu PZPR oraz 
list Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Poznaniu w sprawie spor 
tu.

W dziedzinie masowej kultury 
fizycznej zakłada się, że w 1975 
roku objęte nią zostanie 325 tys. 
osób, w tym 100 tys. kobiet. Nie są 
to liczby imponujące biorąc pod u- 
wagę fakt, że w województwie poz 
nańskim mieszka ponad 2,5 milio­
na ludzi, jednak jest to poważny 
krok naprzód. Największe zada­
nia stawiane sa przed TKKF-em, 
który do roku 1975 powinien dys-

ponować ogniskami w każdym za 
kładzie pracy, zatrudniającym po 
wyżej 500 pracbwników. Proponu­
je sią aby poszczególne ogniska 
opracowywały programy działania 
w zależności od zainteresowań za
logi posiadanych możliwości.
Wieś to domena Ludowych Zespo 
łów Sportowych, które od lat już 
rozwijają masową kulturę fizycz­
ną i mają na tym polu spore o- 
siągnięcia. Poważne zadania sta­
wia się również przed szkolnym 
związkiem sportowym, który po­
winien organizować jak najwięcej 
masowych imprez na szczeblu 
szkoły, natomiast ograniczyć roz­
grywki wojewódzkie 1 centralne.

Jeżeli chodzi o sport kwalifiko­
wany to na najbliższy okres 4 lat 
zaplanowano otoczenie szczególną 
opieką trzech dyscyplin — boksu, 
lekkoatletyki i piłki nożnej. Po­
nadto władze sportowe dążyć bę­
dą do utrzymania wysokich po­
zycji w hokeju na trawie, kaja­
karstwie, łucznictwie, kolarstwie, 
koszykówce, jeździectwie, siatków
ce, piłce 
lectwie, 
tenisie, 
rugby

rocznej, pływaniu, strze-
szachach, 
zapasach, 

sportach
wych. Osobną sprawą 
towanie reprezentacji

Grażyna 
Ludwika 
400 m

kulaRabsztyn; -— , .
Chewińska. Mężczyźni:

Andrzej Badeński;
1509 m — Jan Prasek; 4X400 m — 
Jan Werner, Jan Balachowski, 
Waldemar Korycki, Zbigniew Ja- 
remski: 4 X 800 m — Andrzej Kup­
czyk, Krzysztof Linkowski (Olim­
pia Poznań), Stanisław Waśkiewicz, 
Zenon Szordykowski: 50 m ppł. — 
Marek Jóźwik, Leszek Wodzyński, 
Mirosław Wodzyński; tyczka — Ro 
muald Murawski; skok W dal — 
Grzegorz Cybulski: trójskok — Mi 
chał Joachimowski. Eugeniusz Bi­
skupski, Andrzej Lasocki; kula — 
Władysław Komar, (o-za)

Czy odpadnie 
groźny przeciwnik?

Sprzedam kompletną sy­
pialnię w dóbrym stanie. 
Oglądać w godz. 15.39—18. 
Taberski, Poznań, Obor-
nłcka 87 m. 5. 7406g
Sprzedam pudle czarne, 
miniaturowe, rodowodo­
we. Poznań, Osiedle Przy 
jaźni 3 B m. 24, od godz.
17. 7397g

na rzecz Funduszu Olimpijskiego.

do wygraniaWielka dodatkowa atrakcja

DWA SAMOCHODY MARKI „POLSKI FIAT 125 p”

5 MARCA
podwójne zakłady

JUŻ ZA 20 ZŁOTYCH BIERZESZ UDZIAŁ 
W 5 LOSOWANIACH 

w tym bezpłatne cztery wyjazdy na Igrzyska XX Olimpiady

Szczegóły w kolekturach TOTALIZATORA SPORTOWEGO.
K1877

Pracownicy poszukiwani
Zakład Robót Zmechanizowanych - Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Robót Drogowych w Poznaniu — 
zatrudni zaraz w Poznaniu oraz na terenie woje­
wództwa poznańskiego, wrocławskiego, katowickiego 
i opolskiego:

— ŚLUSARZY samochodowych i sprzętu drogo­
wego,

— ELEKTRYKÓW sieciowych,
— TOKARZY,
— SPAWACZY elektrycznych i gazowych,

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu Zbożowo- 
Młynarskiego „PZZ” Zakłady Remontowo-Montażo- 
we w Poznaniu, pl. Wolności 2 — przyjmą zaraz do 
pracy na terenie województwa poznańskiego — do 
montażu maszyn i urządzeń

24 Ślusarzy i spawaczy.
Reflektanci winni zgłosić wnioski lub osobiście pod 

w/w adresem.
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Praey dla

Przemyślu Zbożowo - Młynarskiego. W1814

szermierce, 
żeglarstwie, 

motoro- 
jest przygo 
Wielkopol-

REMIS PIŁKARZY GÓRNIKA
Przebywający w NRD piłkarze 

Górnika Zabrze rozegrali we wto­
rek w Lipsku kontrolne spotkanie 
z młodzieżowa reprezentacja NRD. 
Mecz przyniósł remis 2:2. Do 
przerwy prowadzili gospodarze 
2:0.

UZNANY REKORD ŚWIATA 
POLKI

Międzynarodowa federacja łucz­
nicza (FITA) zatwierdziła ostatnio 
dwa rekordy świata w konkuren­
cjach kobiecych. Jednym z nich 
jest rezultat Polki Jadwigi Szosz- 
ler-Wilejto na 60 m — 324 pkt., uzy 
skany 11 września ub. roku na mię 
dzynarodowych zawodach w Opo­
lu. Autorka drugiego rekordu jest 
Carola Strausberg (USA) — na 
dystansie 70 m — 305 pkt. (o-za)

„Totek" płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia. że w zakładach piłkar­
skich z dnia 26 lutego 1972 r. 
stwierdzono: 1 rozw. z 13 trafie-
niami wygrana 328.257 zł; 57
rozw. z 12 trafieniami — wygrane 
po 5.7S8 zł; 931 rozw. z 11 trafie­
niami — wygrane po 352 zł; 8.392 
rozw. z 10 trafieniami — wygrane 
po 39 zł. W zakładach Toto-Lotka 
z dnia 27 lutego 1972 r. stwierdzo­
no: 7 rozw. z 6 trafieniami — wy 
grane po 423.401 zł; 9 rozw. z 5 
traf. prem. — wygrane po 329.312 
zł; 553 rozw. z 5 traf, zwykł. — wy 
grane po około 7.000 zł; 28.048 rozw. 
z 4 trafieniami — wygrane po 176 
zł; 425.761 rozw. z 3 trafieniami — 
wygrane po 11 zł.

Na końcówkę banderoli nr 
2127 odnaleziono 398 kunonów wie­
lozakładowych — premie po 2.000 
zł i 33 kupony jednozakładowe — 
premie po 500 zł.

ski do III Ogólnopolskiej Sparta­
kiady Młodzieży.

W dyskusji, w której wzięło u- 
dział kilkunastu mówców, naj­
częściej poruszanym problemem 
była sprawa właściwego prowadzę 
nia zajęć na lekcjach wf w szko­
łach podstawowych, gdyż jak 
stwierdzali dyskutanci specjaliza­
cję w sporcie trzeba rozpoczynać 
już od najmłodszych lat. A tym­
czasem szkoły podstawowe, zwłasz 
cza w mniejszych miastach i 
wsiach cierpią na brak nauczycie­
li — specjalistów wf i bardzo częs 
to lekcje wychowania fizycznego 
prowadzone są przez nieprzygo­
towanych do tego pedagogów.

Plenum WKKFIT przyjęło wczo 
raj uchwałę w sprawie programu 
rozwoju kultury fizycznej w Wiel 
kopolsce na lata 1972—75, w któ­
rej m. in. zobowiązuje się piony 
sportowe, okręgowe związki spor­
towe, Wojewódzki Zespół Metody 
czno-Szkoleniowy, terenowe KKFiT 
oraz kluby sportowe do opracowa 
nia własnych programów rozwoju.

Miłym akcentem wczorajszego 
plenum WKKFiT było wręczenie 
odznaczeń. Honorowe Odznaki Poz 
nania otrzymali: Pelagia Cegllń- 
ska, Bronisława Jaśkowiak i Jan 
Górny. Natomiast Odznaki Zasłużo 
nych Działaczy Kultury Fizycznej: 
Teodor Kruegcr. Marian Wojcie­
chowski, Edmund Białas (złote), 
Tadeusz Warzych, Janusz Weso­
łowski, Jerzy Krawczyk, Józef Mo

W prasie czechosłowackiej poja­
wiły się informacje, jakoby Szwaj 
caria nosiła się z zamiarem rezy­
gnacji z występów w mistrzo­
stwach świata grupy „A” w ho­
keju na lodzie. Hokeiści Szwajca­
rii wywalczyli sobie prawo gry w 
tej grupie, w ub. roku, zajmujać 
pierwsze miejsce — przed Polska 
— w mistrzostwach grupy „B”.

Powodem decyzji Szwajcarów 
ma być bardzo słaby występ repre 
zentacji tego kraju w turnieju 
olimpijskim w Sapporo, gdzie za­
jęli przedostatnie miejsce w gru­
pie ,,B”, nie wygrywając ani jed­
nego meczu, a tylko dwa remisu­
jąc.

Gdyby Szwajcarzy zrezygnowali 
z udziału w mistrzostwach, wy­
tworzyłaby się podobna sytuacja, 
jak przed trzema laty, kiedy to 
Polska niespodziewanie awansowa-

OPERATORÓW 
OPERATORÓW 
OPERATORÓW 
OPERATORÓW

NA 
NA 
NA 
NA

KIEROWCÓW n i I

KOPARKI, 
SPYCHARKI, 
OTACZARKI, 
BETONIARKI, 
kat. prawa jazdy.

Wymagane uprawnienia na wymieniony sprzęt.
Warunki płacy wg układu zbiorowego pracy w bu­

downictwie. Noclegi zapewniamy.
Zgłoszenia osobiste i pisemne kierować pod adresem 

Zakładu Robót Zmechanizowanych w Poznaniu, ul. 
Druskienicka, telefon 435-26.

Dojazd autobusem w kierunku Podolan (autobus
nr 60, 68 i 72). K1475

Poznańskie Zakłady Sprzętu Ortopedycznego w Po­
znaniu, ul. Przemysłowa 15/17. zatrudnią zaraz

SZEWCÓW kwalifikowanych wzgl. przyuczo­
nych w zawodzie obuwniczym.

Warunki pracy 1 płacy do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia przyjmuje sekcja osobowa zakładów

I ptr. pok. 114 w godz. od 11—14. K1543

Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych nr 10 w Pozna­
niu zatrudni zaraz, na budowach prowadzonych na 
terenie Poznania, Konina, Gniezna, Jarocina, Ostro­
wa Wlkp. i Leszna następujących pracowników;

— INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW budowlanych z 
uprawnieniami na stanowiska kierowników 
obiektów (robót)

— MAJSTRÓW budowlanych
— INSPEKTORA gospodarki materiałowej
— ST. KSIĘGOWEGO
— MURARZY
— CIEŚLI
— ZBROJARZY
— ELEKTROMONTERÓW
— SPAWACZY do robót inst.-sanit.
Wynagrodzenie w/g Układu Zbiorowego Pracy w 

Budownictwie.
Dla zamiejscowych zapewnia się zakwaterowanie 

w hotelach robotniczych.
Zgłoszenia przyjmuje 1 Informacji udziela Dział 

Zatrudnienia 1 Płac PRK-10, w Poznaniu, ul. Rataj­
czaka 26 pokój 10. K1273
UMaaHmMHManmBKiMMMMauBBMaaaaaaHMaHEBF*

ła do grupy Tym razem na
miejsce Szwaicarów — zgodnie z 
przepisami LIHG — awansowaliby 
hokeiści USA. którzy w ub. roku 
zaleli 6 miejsce w mistrzostwach 
świata. Wówczas odpadłby Polsce 
najpoważniejszy przeciwnik w mi 
strzostwach grupy ,,B”. (o-za)

Zawody gimnastyczek
artystycznych

Dnia 27 lutego br. zmarła nagle

HANKA GESSNER 
studentka IV roku kierunku Towaroznawstwa 

WSE w Poznaniu.

W Zmarłej tracimy wzorową studentkę i naj­
lepszą koleżankę.

Rodzinie składamy wyrazy serdecznego współ­
czucia.

Rektor, grono wychowawców
oraz studenci IV roku Towaroznawstwa

K2016

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
28. II. 1972 r. zmarł mój ukochany mąż, ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 68, śp.

STANISŁAW TOMASZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 marca 

br. o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążeni

żona, syn, synowa i wnuki
Poznań, Walki Młodych 2/3. 7435g

czyński, Michał Kaczmarek. Zy- 
gmunt Szyfter, 
ner, Mieczysław

57 zawodniczek stanęło na star­
cie zawodów w gimnastyce artys­
tycznej zorganizowanych z okazji 
27 rocznicy wyzwolenia Poznania, 
Zawody stały na bardzo wysokim 
poziomie a najbardziej zacięta 
walka toczyła się wśród gimnasty 
czek klasy mistrzowskiej, którą 
ostatecznie wygrała Hemmerling — 
56.56 wygrała Trafankowska — 56,5 i 
Staniszewską — 55,3. Wszystkie re 
prezentują poznańskiego Energe 
tyka.

Również zawodniczki tgo klubu 
wygrały klasę pierwszą. Najlep­
szą była Czerwińska — 47,4 przed 
Wojak — 45,9. W klasie drugiej 
zwyciężyły zawodniczki Pałacu

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
28 lutego 1972 r. odszedł od nas na zawsze 

mój ukochany mąż, nasz najtroskliwszy tatuś, 
teść 1 dziadek, przeżywszy lat 76

tW dniu 28 lutego 1972 r. pó długiej chorobie 
namaszczony Olejami św., zgasło życie mo­
jego najdroższego męża, ojczulka, teścia, dziad­

ka, brata i szwagra, człowieka o wielkiej do­
broci i cierpliwości, przeżywszy lat 64, śp.

STANISŁAW SZTANKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 marca 1972 roku 

o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej w Naramo­
wicach. Msza św. żałobna w kościele parafial­
nym o godzinie 14.

W smutku pogrążone
żona, dzieei 1 rodzina

Poznań, ul. Rubież 55. 7416g

ALEKSANDER LEWICKI
O bolesnej stracie zawiadamiają 

żona, córki, syn z żoną, zięć, 
wnuki 1 rodzina

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 2 mar­
ca br. o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

Poznań, ul. Fabryczna 3 m. 14. 7522g
ki

Dnia 28 lutego 1972 r. zasnęła w Bogu moja 
najukochańsza siostra

ry Grządztelski, 
miński (srebrne), 
laczyk (brązowa).

Sylwin Zin-
Borski. Wale-

Zygmunt Pry
Eugeniusz Paw 

(8)

Kultury Tomczak 24,1 przed
Rataszewską — 23,4. W układach 
dowolnych tej klasy najlepsza by 
ła Kurnatowska (Energetyk) — 
8,95. (S)

W dniu 28 lutego 1972 r. po krótkich cierpie­
niach zgasło życie najdroższego męża, wiernego 
przyjaciela życia, ukochanego ojca, teścia 
1 dziadka, przeżywszy lat 67, śp.

STEFANA JANYGI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 2 mar­

ca br. o godz. 12.30 na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni 

żona, synowie, synowe i wnuki

tZ głębokim bólem zawiadamiamy, że w dniu
28 lutego 1972 r. nieoczekiwanie odeszła na 

zawsze, namaszczona Olejami św., nasza naj­
droższa matka, siostra, babcia, teściowa l ciocia, 
w wieku lat 68, śo.

WŁADYSŁAWA SIPIŃSKA
Z domu PAWŁOWSKA

odznaczona Brązowym Krzyżem Zasługi 
i Medalem X-lecia Polski Ludowej.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 2 mar-

Poznań, ul. Lodowa 41 m. 1, 7527g

ca 1972 r. o 
skim.

W smutku

Poznań, ul.
Dnia 27. n. 1972 r. zmarł nagle nasz kolega, 

ofiarny pracownik —

TADEUSZ BARTOSIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 1. ni. br. o godzi­

nie 9.50 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia składa

Rada Zakładowa — Rada Robotnicza —■ POP 
Dyrekcja oraz współpracownicy 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa 

Transportowego Budownictwa w Poznaniu, 
nl. Wałbrzyska 1

K1986

+ W dniu Tt lutego 1972 r. zakończył w Pozna­
niu swe pracowite życie, opatrzony Sakra­

mentami św., śp.
JULIUSZ SKARŻYŃSKI

mgr inż. rolnik,
urodeony 19 lipca 1898 r. w Poborzu Ziemi Kut­
nowskiej, absolwent SGGW, rotmistrz rezerwy 
2 pułku ułanów grochowskich, uczestnik dwóch 
wojen światowych, jeniec Oflagu w Murnau, 
odznaczony dwukrotnie Krzyżem Walecznych 

i innymi odznaczeniami.
Msza św. za duszę Zmarłego zostanie odpra­

wiona dnia 1 marca 1972 r. o godz. 18.30 w koś­
ciele Księży Pallotynów w Poznaniu.

Pógrzeb odbędzie się dnia 3 marca 1972 roku 
na cmentarzu powązkowskim w Warszawie, 

o czym zawiadamia w głębokim żalu 
żona wraz z rodziną

7472ff
*

tPo życiu pełnym poświęceń i cierpień roz­
stał się z nami dnia 37 lutego 1972 r., opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 

najtroskliwszy ojciec, teść i dziadek, przeżyw­
szy lat 69, śp.

STEFAN ROCHOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 2 mar­

ca br. o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W smutku pogrążeni 
żona, córka, synowie, synowe,
zięć, wnuki i rodzina 

Poznań, Fabryczna 4 m. 9. 7434g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
28 lutego 1972 r. odszedł od nas na zawsze po 

ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 75, śp.

WŁADYSŁAWA
WOJCIECHOWSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 marca 1972 roku 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Strapiona
siostra z rodziną

Poznań, Głogowska 76 m. 5. 7463g

tDnia 28 lutego 1972 r. odszedł od nas na 
szę, w wieku 87 lat, nasz drogi ojciec, 
dźiadek i pradziadek

WŁADYSŁAW KUBACKI
Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 2

zaw- 
teść.

mar-

godz. 11.55 na cmentarzu junikow- 

pogrążeni
córka, synowie, brat, synowe, 

zięć, wnuki i rodzina
Przybyszewskiego 43 a m. 13.

7466g

tDnia 28 lutego 1972 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., po krótkich cierpieniach, 
moja najukochańsza żona, najdroższa mamusia, 

teściowa 1 babcia, śp.

ANIELA STAWICKA 
z domu PIOTROWSKA, 

przeżywszy lat 66.
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi 

w czwartek, dnia 2 marca 1972 r. *o godz. 14.30 
do kościoła farnego.

Po mszy św. eksportacja na cmentarz para­
fialny w Stęszewie.

Pogrążeni w smutku . . . . .
mąż, córka, zięć I wnuki

Stęszew, Rynek 2. 7498g

+ Dnia 27 lutego 1972 r. zgasła niespodziewanie, 
opatrzona Sakramentami św., nasza najdroż­

sza, jedyna córka i siostra, ukochana wnuczka,

HANKA GESSNER
studentka IV roku Towaroznawstwa WSE.

Eksportacja zwłok i msza św. odbędzie się 
w kościele akademickim O. O. Dominikanów 
przy ul. Stalingradzkiej, dnia 2 marca 1972 roku 
o godzinie 11.

Pogrzeb na cmentarzu na Junikowie o godzi­
nie 14.15.

Nieutuleni w smutku 
rodzice, bracia, babeia i rodzina

Poznań, ul. kubańskiego 6 a m. 23. 7420g

ADAM GUCKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 2 mar­

ca 1972 r. o godz. 13 na Junikowie.
W smutku pogrążeni

żona, córki, synowie z rodzinami

ca br. o godz. 16.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku 1 żalu pogrążona

RODZINA 
_______________________________________ 7461 g

Poznań. Mazowiecka 8 m. 1.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
27 lutego 1972 r. zmarł po krótkich lecz 
kich cierpieniach, namaszczony Olejami 

przeżywszy lat 58, mój najdroższy mąż i 
najlepszy tatuś i teść, śp.

JAN RATAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 2

7427g

dniu 
cięż- 
św., 
nasz

mar-
ca 1972 r. o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na 
Górczynie.

W smutku 1 żalu pogrążone
żona z dziećmi, zięciem

i rodzina 
Poznań, nl. Dzierżyńskiego 11 m. 7. W8g

+ Dnla 28 lutego 1972 r. zakończyła swój pra­
cowity i ofiarny żywot, nasza najdroższa 

matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

WŁADYSŁAWA DROBNIKOWA 
z domu KOTLINSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 2 mar­
ca br. o godz. 14 na cmentarzu na Mlłostówie.

O bolesnej stracie zawiadamia

Łowicka 1. 7394g
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tW dniu 27 lutego 1972 roku zmarł po długiej 
chorobie, przeżywszy lat 54, mój ukochany 
mąż, ojciec, brat 1 szwagier, śp.

MARIAN BRZESKWINIEWICZ

Pogrzeb odbędżle się w czwartek, dnia 2 mar­
ca br. o $ódz. 14 na cmentarzu górczyńskim.

Zona z dziećmi i rodzina 
- _______________ 7497g

tDnia 28 lutego 1972 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najukochańsza mat­
ka, teściowa i siostra, śp.

ZOFIA WICHERT
Pógrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 marca 

br. o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Miłosto- 
wie (Główna).

W głębokim smutku pogrążeni
córka, zięć i rodzina

Poznań, ul. Gdyńska nr 22 m. 3. 7444g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
28 lutego 1972 r. po cienkich cierpieniach,

opatrzony Sakramentami św., zmarł w 
lat 83, nasz drogi ojciec, teść 1 dziadek,

WALENTY HAŁASIK
Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia

ca 1972 
kowie.

Luboń,

wieku 
śp.

2 mar-
r. o godz. 15.30 na cmentarzu w Żabi-

ul. Cmentarna 5.
RODZINA

7448g
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MARZEC 
1

Albina

Środa Słońce: 6.44—17.31

Wokół nowej polityki mieszkaniowej

TEATRY
POLSKI — g. 16 „Kordian”.
NOWY — g. 19 
OPERA — g.

I.a Manczy”.
OPERETKA — 

uśmiechu”.
MARCINEK — 

szopka polska”.

„Ktoś nowy”.
19 „Człowiek z

g. 19 „Kraina

g. 17 „Ludowa

KINA .
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30 „Z zimną krwią” 
(USA 18 1.), g. 15, 17.30 , 20 „Trze­
cia część nocy” (poi. 18 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Trzy kroki w szaleństwo” (wł. 
18 1.).

BAŁTYK — g. 14, 16, 18, 20.15 
„Agent nr 1” (poi. 14 1.).

CZTERNASTKA — g. 10, 12, 14.15 
„Sto karabinów” (USA 16 1.), g. 
16.30, 19.30 „Mayerling” (fr. 14 1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 
„Czas życia i miłości” (fr. 18 1.).

GWIAZDA — g. 10.30 „Ucieczka 
King Konga” (jap. 11 1.), g. 13, 
15.30, 18, 20.15 „Zbieg z Alcatraz” 
(USA 18 1.).

KOSMOS — g. 17, 19.30 „Sto ka­
rabinów” (USA 14 1.).

MALTA — g. 15.45, 18 , 20.15 „Cyrk 
straceńców” (USA 16 1.).

MINIATURKA — g. 15, 17.30, 20 
„Próba terroru” (USA 14 1.).

OSIEDLE — g. 16 „Elza z afry­
kańskiego buszu” (ang. 7 1).

PANCERNIAK — g. 18 „Walka 
o Rzym” cz. I i II (rum. 14 1.).

PAŁACOWE — g. 15 „Wydra 
pana Grahama” (ang. 7 1.), g. 17.30 
„Świątynia diabła” (jap. 16 1.), g. 
19.45 DKF „Przygoda”.

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Lala” (wł. 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17. 19.30 „Profesor zbrodni” (węg. 
14 1.).

SCALA — g. 16 i 18 „Winnetou 
i król nafty” (jug. 14 1.), g. 20 
„Pod prąd” (węg. 16 1.).

WARTA — g. 10, 12, 14, 16 „Po­
wrót rewolwerowca” (USA 14 1.), 
g. 18, 20 „Narzeczona pirata” (fr. 
18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. J4.45, 16.45, 18.45 „Cytadela od­
powie” (bułg. 16 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Bądź w porcie nocą” (USA 14 
1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Nic o niej nie wiedząc” (wł. 18 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Piękno Szwajcarii”.

DYŻURY

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, laryngologia, neurologia.— 
ul. Przybyszewskiego 49: psychia­
tria — ul. Szpitalna 29/33; chirur­
gia dziecięca do lat 14 — ul. Kry 
siewicza 7; okulistyka — ul. Gar- 
bary 17.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20), wypad­
ki uliczne, tel. 99: nagle zachoro­
wania w domu, tel. 66-00-66; pora 
dy lekarskie, tel. 637-35; dla pow. 
poznańskiego, tel. 566-66.

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
322-51.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(cała dobę), dyżury nocne: Główna 
53, Starołęcka 79, Dzierżyńskiego 
294. Kórnicka 24.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

RADIO
Środa — program i? Fala 

1322 m; 7.38 Muzyka, rzeczy in­
teresujące, refleksje; 8.08 Repor­
taż; 8.16 Melodie na zamówienie; 
8.25 Co słychać w Polsce... na 
świecie: 8.20 Koncert życzeń; 8.45 
Proponujemy, informujemy, przy 
pominamy; 9 Dla kl. I i II (wy­
chowanie muzyczne): „Kto najwię 
cej umie”; 9.28 „Utwory dawnych 
mistrzów”; 10.05 „Świadek nieocze 
kiwany” — fragm. 7 pow.; 10.25 
Śpiewa E. Pilarova; 10.35 „O 
śpiewie, pieśniach i piosenkach”: 
11 Dla kl. VII (chemia): „Od tęż- 
ni do warzelni”; 11.30 „Edward 
Spyrka contra Zbigniew Kalem­
ba”; 11.45 Publicystyka międzyna­
rodowa: 12.25 „Z Katowickiej Fo- 
noteki Muzycznej”; 13 Dla kl. I i 
II (język polski): „Raz, dwa, trzy... 
i co dalej”; 13.20 „Swojskie melo­
die” — gra Zespół Akordeonistów 
T. Wesołowskiego: 13.40 „Więcej, 
lepiej, taniej”; 14 Reportaż literac 
ki pt.: „Nasi z Wodoktów”; 14.20 
Kompozytor tygodnia — R. Schu­
mann; 15.05 Godzina dla dziewcząt 
i chłopców; 16.05 „Alfa i Omega” 
—. magazyn popularno-naukowy: 
16.30 Popołudnie z młodością: 18.50 
Muzyka i Aktualności: 19.15 Kupić, 
nie kupić, posłuchać warto: 19.30 
Koncert chopinowski — Jakub 
Zak; 20.30 Muzyczny łącznik; 21 
Z doświadczeń służby rolnej; 21.20 
Rozmowy o wychowaniu: 21.30 
Kalejdoskop kulturalny; 22 Konc. 
Chóru PR: 22.30 Odpowiedzi z róż 
nych szuflad — W. Kopaliński: 
22.35 ..Na światowych listach prze 
bojów”; 23.10 Korespondencja z 
zagranicy: 23.15 „Po raz pierwszy 
na antenie”; 0.10 Program nocny 
z Wrocławia.

WIADOMOŚCI: 5, 6, T, 8, 10, 
12.05, 15, 16, 18. 20 . 24. 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 7.50 Wesołe rytmy; 8.35 
„Mój dom. moje osiedle”: 8.50 
„Zagraj mi skrzypeczku po staro­
świecku”; 9 Muzyka z Monte Ver- 
de; 9.35 „Zielone sygnały”: 9.50 
Muzyka ludowa narodów radziec­
kich; 10.10 „Team muzyczny w jed 
nej osobie”; 10.25 Portrety literac 
kie — o twórczości J. Iwaszkiewi­
cza; 11.25 Muzyka czechosłowacka: 
13 Czas dobrych gospodarzy: 13.15 
Koncert rozrywkowy: 13.40 „Cza­
rodziejskie lustro” — fragm. opo­
wiadania: 14.05 „Małe kariery 
wielkich tematów”; 14.25 Kapela 
Namysłowskiego; 14.45 „Błękitna
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Na pierwszym plamę - najbardziej potrzebujący
Rejestr mieszkań do zamiany

Od kilku dni czynne są w naszym mieście punkty informa­
cyjne, w których można uzyskać wyjaśnienia na temat wpro­
wadzonych w tym roku zasad nowej polityki mieszkaniowej. 
Jak bardzo zagadnienia te interesują mieszkańców świadczy 
faKt, że każdego dnia dziesiątki osób zasięga informacji we 
wspomnianych punktach. Najwięcej pytań dotyczy przydzia­
łu mieszkań oraz nowej formy zamiany.
Na te też tematy rozmawia­

liśmy z zastępcą kierownika 
Wydziału Spraw Mieszkanio­
wych i Komunalnych Prezy-
dium RN Poznania Ańto-
n.im Radajewskim. Uzyskane 
informacje i wyjaśnienią prze­
kazujemy czytelnikom.

Od początku tego roku o 
tym kto i w jakim terminie 
ma otrzymać mieszkanie spół­
dzielcze decydują w spółdziel­
niach ich zarządy oraz społecz 
ne komisje wyłonione spośród 
członków danej spółdzielni. 
Istniejąca w poprzednim okre­
sie Miejska Komisja d. s. Ko­
ordynacji Rozdziału Mieszkań 
została rozwiązana. Obecnie 
właśnie zarząd spółdzielni u- 
stala listę osób, które mają o- 
trzymać w danym roku nfiesz- 
kania i podaje ją do ogólnej 
wiadomości, po to by nA)żna 
było zgłosić ewentualne za­
strzeżenia. lub uwagi. Jedno­
cześnie zarząd spółdzielni po­
nosi całkowitą odpowiedzial­
ność za ustalony przydział 
mieszkań. Stwierdzenie nie­
prawidłowości w tym zakresie 
nie powoduje unieważnienia 
niewłaściwych decyzji, lecz po 
ciągnięcie do odpowiedzialnoś­
ci tych, którzy ją podejmowali.

Podobnie przedstawia się spra­
wa. jeśli chodzi o przydział miesz­
kań w budownictwie zakładowym. 
Decyzje w tej sprawie podejmuje 
kierownik danego zakładu po za­
sięgnięciu opinii rady zakładowej.

Mieszkania znajdujące się w dvs, 
pozycji rad narodowych może 
uzyskać rodzina zamieszkująca w 
budynku przewidzianym do roz. 
biórki, lub znajdująca sie w trud, 
nych warunkach mieszkaniowych 
o ile dochody w przeliczeniu na 1

członka rodziny nie przekraczają 
888 zł miesięcznie.

Spółdzielnie obowiązane są 
— od tego roku — poza kolej­
nością przydzielać mieszkania 
tym członkom, którzy pozba­
wieni zostali mieszkania wsku 
tek klęsk żywiołowych, miesz­
kają w domach przeznaczo­
nych do rozbiórki, zajmują po­
mieszczenia nie nadające się 
do zamieszkania oraz sierotom 
opuszczającym Domy Dziecka, 
Nie obowiązuje zatem kolej­
ność zapisu do spółdzielni, lecz 
przede wszystkim aktualne 
potrzeby, zwłaszcza rodzin 
mieszkających w najtrudniej­
szych warunkach.

W tym roku np. rozbiórce musi 
ulec w Poznaniu 588 mieszkań, 
większość ze względu na zły stan 
techniczny. Lokatorzy tych wła­
śnie domów muszą znaleźć się.
m. in. na liście 
kań.

Niemniejsze 
nie wywołały

przydziału miesz,

zainteresowa- 
także nowe

przepisy o zamianie mieszkań, 
tzw. spółdzielczych, kwaterun­
kowych i zakładów pracy. In­
formacji w tych sprawach u- 
dziela Biuro Zamian Mieszkań.
Jako placówka 
ułatwia ono także

usługowa 
dokonanie

zamiany między zaintereso­
wanymi lokatorami. Poznań 
nie dysponuje wprawdzie spe­
cjalną rezerwą przeznaczoną 
na zamiany, jednak — jak się 
okazało — wielu jest chętnych

Sonda POCZTA

Kto wylosował
nagrody?

Inaugurując w końcu li­
stopada ub. roku naszą spo 
łeczną sondę pod hasłem: 
POCZTA, wytypowaliśmy 
także kilka nagród rzeczo­
wych. Pisaliśmy wówczas, 
że między tych korespon­
dentów których listy, bądź 
ich fragmenty, zostaną wy­
korzystane w publikacjach 
sondy na łamach „Głosu 
Wielkopolskiego” rozlosuje 
my trzy budziki.

W tych dniach w re­
dakcji ..Głosu” odbyło się 
losowanie tych nagród rze 
czowych. Szczęśliwcami z 
Poznania okazali się:

A mgr inż. Zbigniew Za 
morski, ul. Chociszewskiego 
44b m. 5,

▲ Zdzisław Ziętkiewicz, 
ul. Urbanowska 36a m 6 oraz

A Zbigniew Skotarczak, 
ul. Długosza 29 m 3.

Nagrody można odbie­
rać od dzisiaj w Dziale Wy 
dawniczym Poznańskiego 
Wydawnictwa Prasowego 
RŚW „Prasa”, ul. Grun­
waldzka 19, pok. 116, w 
godz 10—14. (c)

sztafeta”: 15 Muzyka polska: 15.48 
„Pieśni i tańce świata”: 17.15 Aud. 
oświatowa: 17.25 Margines muzycz­
ny; 17.55 Radioexpress; 18.10 „Te­
maty pozornie nieaktualne” — feL; 
18.28 „Sonda” — dźw. magazyn 
ekonom.-społ.: 19.15 Język franc.; 
19.31 Teatr PR: „Dzika kaczka”; 
21.01 Kompozytor tygodnia — R. 
Schumann: 21.25 „Jazz od frontu 
i od kuchni”; 22.33 Duetv fran- 
cusko-greckie; 22.45 Reportaż Ra­
diowy OIRT. Cykl: „Nauka w 
służbie pokoju”, wyki.: „Sztuczne 
morze i jego otoczenie”: 23.35 Mu­
zyczne opowieści przy kominku.

WIADOMOŚCI: 5.38. 6.38, 
8.38, 946. 12.85, 14, 16. 19, 22.

PROGRAM III: UKF 66,62 
oraz fale krótkie pasma 20. 
i 49 m; 7.58 Mikrorecital

7.38.
23.58.

MHz 
31, 41 
Łucji

Prus; 8-85' Mój magnetofon: 8.35 
Muzyczna poczta UKF; 9 „Umarli 
rzucaja cień” — ode. 1 pow. A. 
Wydrzyńskiego; 9.10 J. S. Bach — 
Koncert C-dur na 3 klawesyny; 
9.30 Nasz rok 72: 9.45 Z piosenka 
wzdłuż Sekwany; 10 Gitarowe sza 
leństwo; 10.15 Czym jest architek­
tura: 10.35 Wszystko dla pań; 11.45 
„Kochałam Tyberiusza” — ode. 5 
pow.: 12.25 Za kierownica: 13 Na 
lubelskiej antenie: 15 Białe róże — 
gawęda: 15.10 Album muzyki uni-
wersalnej; 15.35 czyli
nowoczesność i technika; 15.58 Za

II lat budowy
parku na Cytadeli

do zrezygnowania z większego 
mieszkania na rzecz mniejsze­
go. Biuro musi zatem dyspo­
nować rejestrem mieszkań 
kwalifikujących się dp zamia­
ny. Posiadanie takiej listy, sta 
le aktualizowanej pozwoli na 
dokonywanie zamian między 
zainteresowanymi. Obecnie 
Biuro przygotowuje biuletyn, 
który zawierać będzie wszyst­
kie zgłoszone do zamiany 
mieszkania. W marcu biule­
tyn będzie przesłany do spół­
dzielni mieszkaniowych, zakła­
dów pracy i dzielnicowych 
wydziałów spraw mieszkanio­
wych. W ten sposób uzyska się 
pełną informację na ten temat, 
tym samym zwiększą się moż­
liwości dokonywania zamian.

Dla przypomnienia podajemy 
adresy punktów informacyjnych, 
które czynne są do 4 marca br. w 
godz. od 9—11: Wydział Spraw 
Mieszkaniowych i Komunalnych 
Prezydium RN Poznania, pl. Ko- 
legiacki 17, tel. 560-12 (sprawy 
mieszkań znajdujących się w dys­
pozycji rad narodowych), Biuro 
Zamiany Mieszkań, ul. Sieroca 3^4. 
tel. 566-55 oraz Centralny Związek 
Spółdzielni Budownictwa Mieszka­
niowego, ul. Dąbrowskiego 30a. 
tel, 404—15 wewn. 15 i 21.

Tu rodzi się pytanie: dlacze­
go punkty informacyjne maia 
być czynne tylko do 4 marca? 
Nowa polityka mieszkaniowa 
dotyczy wielu zagadnień, któ­
re wymagają wyjaśnień i na­
leżytej informacji. Wydaje się 
przeto, że punkty informacyjne 
powinny działać znacznie dłu­
żej. Jeśli zaś spadnie w nich 
frekwencja, należałoby pozo­
stawić choć jeden z nich, upo­
ważniony do udzielania odpo­
wiedzi lub wyjaśnień w peł­
nym zakresie nowych ustaw z 
30 grudnia ubr. (a)

Hotel „Bazar
oczekuje modernizacji
Hotel „Bazar”, sławny zapiskami historycznymi i renomą 

jednego z Najstarszych hoteli w Europie, ma z tego powodu 
także... kłopoty. Odbudowany prowizorycznie ze zniszczeń 
tuż po wojnie, przetrwał w podobnym stanie do dzisiaj, mi-
nw ciągłych kosmetycznych zabiegów.
Zasłużona placówka od daw 

na dopominała się moderniza­
cji, aby lepiej mogła podejmo­
wać licznych gości naszego 
miasta. Na przeszkodzie temu 
stał jednak skomplikowany sta 
tus prawny — hotel bowiem 
należy do Spółki Akcyjnej 
„Bazar Poznański”, a zarazem 
odbudowany został ze środ­
ków komunalnych.

Ostatnio dyrekcja „Bazaru” 
wystąpiła do Zarządu Spółki 
z propozycją wykupienia częś­
ci parceli i nieruchomości, 
aby można było przystąpić do 
gruntownego odnowienia i po 
większenia hotelu. Są już go­
towe projekty, ustalono też wy 
konawcę (PPB nr 5). który w 
roku przyszłym mógłby przy­
stąpić do robót.

Jak wynika z projektów li­
czba łóżek byłaby zwiększona 
do 209 (obecnie jest 157), a 
miejsc w restauracji, kawiar­
ni i barze do 292 (jest 195). 
Znacznie podwyższony zosta­
nie również standard (wypo­
sażenie w instalację sanitarną). 
Oblicza się, że koszt tego przed 
siewzięcia wyniesie 67 min zł.

Wraz z zamierzoną moderniza­
cją dyrekcja „Bazaru” przystąpi

do szkolenia powiększonego per­
sonelu. Dotychczasowa troska o 
młode kadry już przynosi wyniki. 
Wśród nagrodzonych na niedaw­
nym ogólnopolskim konkursie ku­
linarnym znaleźli się m. in. pra­
cownicy „Bazaru”. Dwa srebrne 
medale za wyroby z ciasta kruche 
go otrzymał Henryk Goździewicz, 
czwarte miejsce za te same wyro 
by — Michał Borówka, a kuch­
mistrz Stefan Nowicki — również 
czwarte miejsce za zestaw gorą­
cych dań. (zs)

Przed jedenastu laty działacze Zarządu Miejskiego TPPR 
nucili projekt zbudowania pomnika Braterstwa Broni i 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. Miał nim być park na Cyta­
deli — symbolu imperializmu pruskiego i jednocześnie współ 
nego zwycięstwa w roku 1945. Dzisiaj każdy może naocznie 
przekonać się o poparciu tej inicjatywy przez całe społe­
czeństwo Poznania i województwa. Park stał się miejscem
wypoczynku i rozrywki dla mieszkańców całego miasta.

pomniane gwiazdy estrady; 16.15 
Anna German w nowym repertua 
rze; 16.38 Mistrzowie jazzowych 
skrzypi/c; 16.45 Nasz rok 72; 17.85 
QuodliUet. czyli co kto lubi; 17.38 
„Umarli rzucaja cień” — ode. 2 
pow.; 17.40 Przebój za przebojem;
18.10 Herbatka przy samowarze: 
18.35 Mój magnetofon; 19 Powieść 
w wyd. dźw.: „Potop”: 19.30 Bos 
sa nova na głosy i instrumenty;
19.45 Polityka dla wszystkich; 20 
Reminiscencje muzyczne — Rary­
tasy Rachmaninowa po raz drugi; 
20.45 „Różowy goździk” — słuch.; 
21.18 Rytm i piosenka; 21.38 I.isty 
niedobrane: 21.58 Opera G. Ver- 
diego: „Traviata”; 22.08 Śpiewa 
Neil Diamond: 22.15 Trzy kwadran 
se jazzu: 23 Wiersze Carla Sand- 
burga; 23.05 Muzvka nocą; 23.50 
Śpiewa Mikołaj Sliczenko.

WIADOMOŚCI: 5. 6.38, 7.30, 8.38, 
10.30. 12.05. 15.30. 17. 18.30, 22.

TELEWIZJA
Środa — program t: 9.55 — 

Dla szkół — Historia (kl. VIII): 
„Młodzież w walce z okupantem”; 
18.30—11.40 — „Nie ma drogi po­
wrotnej” — film fab. prod. ra­
dzieckiej — cz. III: 11.55—12.25 — 
Dla szkół — Historia (kl. VII): 
„Warszawska Cytadela”; 13.48—14

Wczorajsze zebranie Społecz 
nego Komitetu Budowy Parku 
podsumowało działalność za 
rok 1971. W czynach społecz­
nych uczestniczyło 18.943 oso­
by, które wykonały prace 
wartości 2.139 tysięcy zł. Pra­
ce te skupiły się przy budo­
wie: torów saneczkowych, ni­
welacji terenów sportowych, 
regulacji fos, zasadzeniu w ro- 
sarium 16.230 krzewów róż, 
uporządkowaniu terenów wo­
kół harcówki. W bieżącym ro­
ku przewiduje się przerób war 
tości ponad 8 milionów zł. 
Warto zaznaczyć, że pracowni­
cy biur projektowych zobowią 
zali się wykonać w czynach 
społecznych projekty wartości 
405 tys. zł.

Cytadela stała się obiektem 
stale odwiedzanym przez wy; 
cieczki krajowe i zagraniczni. 
W ubiegłym roku tylko z ZSRR 
Cytadelę zwiedziło 135 delega­
cji i wycieczek.

Miłym akcentem wczorajsze­
go zebrania Komitetu było wrę 
czenie specjalnych medali za­
służonym w budowie rosarium.

ski, przewodniczący WK FJN 
Edmund Rejek i redaktor TV 
Poznań, Urszula Zawidzka.

(jk)

Pokaz filmów oświatowych

Jeszcze raz
o rodzinie Helaków

Jak już informowaliśmy, w 
Sali Błękitnej Pałacu Kultury
w Poznaniu trwa od 
br. II pokaz filmów 
wych „Wielkopolska 
dziś i jutro”. Dzień 
jest ostatnim dniem

28 lutego 
oświato- 
wczoraj, 

dzisiejszy 
projekcji

Otrzymali je m. in.: prof.
Olech Szczepski, I sekretarz KP 
PZPR w Pile Marian Cybul-

AKTUALNOŚCI
• Z okazji 30 rocznicy pow­

stania PPR, odbyło się specjal­
nie uroczyste zebranie członków 
oddziału ZBoWiD na Grunwal­
dzie. Po części oficjalnej, która 
obejmowała referat i wspomnie 
nia kombatantów z okresu II 
wojny światowej, wystąpił ze­
spół instrumentalno-wokalny Li­
ceum Pielęgniarstwa, (na)

• Biuro Wystaw Artystycz­
nych przygotowuje w Arsenale
pokaz, 
dentów 
Szkoły 
dzie to

prac dyplomowych stu- 
Państwowej Wyższej 

Sztuk Plastycznych. Bę- 
pierwsza wystawa z dru

giej części pokazu. Tym razem 
zostaną przedstawione prace 
malarskie, grafika i rzeźba 25 
młodych artystów. Warto dodać, 
że 11 osób z tej grupy twórców 
uzyskało wyróżnienia Państwo­
wej Komisji Egzaminacyjnej. O- 
twarcie pokazu dzisiaj, 1 marca. 
Natomiast w sobotę, 4 marca, zo 
staną publiczności udostępnione 
prace 10 dyplomantów Wydzia­
łu Architektury PWSSP.

Radni Grunwaldu ustalili 
kierunki działania

Nad programem realizacji zadań społeczno-gospodarczych, 
wynikających z uchwały VI Zjazdu partii, dyskutowali 
wczoraj na sesji radni DRN Grunwald. W programie u- 
względniono kierunki działania na najbliższe lata, przede
wszystkim pod kątem dalszej 
mieszkańców.

poprawy warunków bytowych

I tak np. zadania w zakresie 
oświaty dotyczą, m. in. dalsze 
go unowocześniania programu 
nauczania, stopniowego prze­
kształcania zasadniczych szkół 
zawodowych na szkoły typu 
średniego, rozszerzania funk-

Z cyklu „Wybieramy zawód”; 
15.20—16.25 — Politechnika TV — 
Matematyka — kurs przygoto­
wawczy: „Twierdzenie Pitagora­
sa” oraz „Twierdzenie o okręgu”; 
16.30 — Dziennik: 16.40 — Dla mło 
dych widzów: „Latający Holen­
der” — Klub Przyszłych Zdobyw­
ców Oceanów oraz film z serii: 
„Ludzie z różnych stron świata”: 
17.30 — Sylwetki X Muzy — Iga 
Cembrzytiska; 17.55 — „Stomil”- 
owy krok — reportaż z Lodzi; 18.25 
— „Teleskop”; 18.45 — „Anatomia 
planu” — program ekonomiczny: 
19.20 — Dobranoc i Dziennik; 20 
— „Nie ma drogi powrotnej” — fa­
bularny film prod. radź. — cz. III; 
21.10 — „Światowid”; 21.40 — PKF; 
21.58 — „I.a serva padrona” — 
opera komiczna Pergolesiego: 22.35 
— Dziennik i wiadomości sportowe; 
23—8.05 — Politechnika TV (powt.).

PROGRAM II: 17.85 — Dla dzieci: 
„Zwierzyniec”; 17.58 — „Spotkania 
Warszawskie” — program public.; 
18.20 — „U źródeł polskiej sztuki” 
— Uniwersytet TWP: „Człowiek w 
świecie współczesnym”; 18.45 — 
Język angielski: 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik: 28.05 — „Maroko i ma­
giczna piątką” — film dokumen­
talny; 28.35 — „Obłuda” — Molier 
i komedia obyczajowa — z cyklu: 
Dzieje dramatu: 21.20 — 24 godzi­
ny: 21.38 — Uczmy się na cudzych 
błędach — z cyklu: „Z pograni­
cza techniki i sztuki”; 22 — Język 
francuski (powt.).

cji opiekuńczych szkół i pla­
cówek oświatowych (m. in. 
przez zorganizowanie 20 półin 
tematów; obecnie dzaala 11) o- 
raz objęcia zorganizowaną for 
mą wczasów i wypoczynku 80 
proc, wszystkich dzieci oraz 
młodzieży.

Szereg spraw w programie doty­
czy służby zdrowia, przede wszy­
stkim przeprowadzenia remontów 
i modernizacji niektórych placó­
wek oraz adaptacji 3 budynków z 
przeznaczeniem ich na żłobki. Na­
dal bowiem liczba żłobków w tej 
dzielnicy jest niewystarczająca. Z 
braku jednak środków finanso­
wych władze dzielnicy postanowi­
ły sposobem gospodarczym popra­
wić obecną sytuację.

Radni zabierający głos w dysku 
sji w pełni poparli i zaakceptowa­
li kierunki działania do 1975 r.

Podczas sesji wyróżniono 
także szereg osób za społeczną 
działalność. Złote Krzyże Za* 
sługi otrzymali: Czesława By-
towska Romana Szweda,
Srebrny: Stanisław Jasiak, a 
Brązowe: Jerzy Głęboczyk, Ste 
fania Helwing, Henryk Lik, Zo 
fia Niewitecka i Zygmunt So­
kołowski. Ponadto 10 osób w 
większości działaczy samorzą­
du mieszkańców, otrzymało 
Honorowe Odznaki Poznania.

Dekoracji dokonał obecny 
na sesji wiceprzewodniczący 
Prezydium RN Poznania — 
Zbigniew Rudnicki, (a)

filmów o naszym regionie.
Na życzenie publiczności of 

ganizatorzy pokazu wprowadzi 
li dzisiaj pewną zmianę. Mia­
nowicie będzie okazja obej­
rzeć raz jeszcze prezentowany 
już 28 lutego br. film „Rodzi­
na” — o rodzinie Helaków ż 
Trzcianki. Przy okazji przypo­
minamy, że przedstawicielka 
tej rodziny — Helena Helako- 
wa — uzyskała niedawno ty­
tuł Najpopularniejszego Wiel­
kopolanina roku 1971.

Projekcja „Rodziny” odbędzie się ' 
w ramach pokazu o godz. 17 w Sa 
li Błękitnej Pałacu Kultury. Po­
nadto wyświetlone zostaną zapo­
wiedziane już filmy z cyklu „Skar
by kultury” 
„Gołuchów”,

,Ratusz poznański’
.Kórnik”,

„Wesele w Krobi Starej1
.Rogalin”; 
. O godz.

19, również w Sali Błękitnej z pu­
blicznością spotka się Kazimierz 
Mucha — jeden z reżyserów fil­
mów oświatowych.

Prezentowane w Pałacu Kul 
tury filmy o Wielkopolsce cie­
szą się sporą frekwencją i za-
interesowaniem publicznością
Wśród widzów spotyka się 
przede wszystkim nauczycieli^ 
młodzież szkół średnich i pod­
stawowych, a także studentów; 
Filmy te dają bogatą wiedzę o 
Ziemi Wielkopolskiej: o jej hi 
storii; tradycjach patriotycz­
nych i kulturalnych, folklorze, 
zabytkach architektury, o wy­
bitnych działaczach czy naj­
nowszych osiągnięciach, (mb)

sygna
Teł. 657-18, godz. 8.30—15 |

• Od kilku miesięcy zamknię­
ty jest jedyny przy ul. Szyszkow- 
skiego sklep spożywczy PSS. Byli­
byśmy wdzięczni — piszą klienci — 
gdybyśmy w najbliższych dniach 
mogli kupować w tym sklepie.
• Prosimy — piszą mieszkań­

cy — o zasypanie i wyrównanie 
chociażby żużlem jezdni na ulicy 
Winnej. W obecnym stanie nawet 
samochód ciężarowy nie przebrnie 
przez pełną dziur i wyrw jezdnię.
• W imieniu mieszkańców ul. 

Serbskiej proszę kierowców z becz 
kowozów, którzy wylewają nieczy­
stości do znajdującej się tutaj stu­
dni — kanału, o dokładniejsze za­
mykanie pojemników beczkowo­
zów. Zdarza się bowiem, że nie­
czystości zamiast do studni, rozle 
wane są po całej ulicy — pisze ‘ 
p. W.

* Lokatorzy domów nr 117 z 
ul. Dąbrowskiego oraz z Czerwo­
nej Armii 17 piszą, że od dłuższe­
go czasu nie sprząta się klatek 
schodowych i bram.
• Mieszkańcy proszą o wysypa­

nie i wyrównanie jezdni żużlem 
na odcinku od ul. Winklera do 
Arciszewskiego.
• Mieszkam na Osiedlu Jagiel­

lońskim 116. Tuż przy bloku wybu 
dowano betonowe pojemniki na 
śmieci. Nie wiadomo dlaczego za­
bito dojście do nich deskami. 
Obok ustawiono skrzynki — kon­
tenery, które tarasują przejście. 
Wokół skrzyń walaja się śmieci, 
gdyż pojemność skrzyń jest zbyt 
mała, Samochody zabierają znacz 
nie mniejszy ładunek niż wozy z 
pneumatycznym załadunkiem — 
pisze pan R. T.

Ograniczenie 
dostawy wody

Miejskie Przedsiębiorstwo Wodę 
ciągów i Kanalizacji w Poznaniu 
zawiadamia, że w związku z ko­
niecznością oddania do eksploa­
tacji nowo wybudowanej juagistra 
li wodociągowej nastapi w dniu 2. 
III. br. od godz. 18 do dnia 3. III. 
br. godz. 4 rano oraz w dniu 5. III. 
197? r. w godz. od 5 do 15 znacz­
ne obniżenie ciśnienia wody dla 
m. Poznania.

Z uwagi na powyższe prosimy 
mieszkańców oraz zakłady pracy 
o poczynienie odpowiednich zapa­
sów wody. (M-1972)


